
Profesorowie -katolicy 
z Akademii Lekarskiej w Łodzi 

popierajq całkowicie akcje Rzqdu 
zmierzającą do uzdrowienia stosunków w „Caritasie" 

, Lód:!) 4i:IJ.a 26 stycm1la l950:r. „ 

ORGAN WK ŁK POLSK·IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Órono 1'rottsor6w katolll:6w AJt4demi! ~•kAr•lc1•t·• Łoli1. 

f1Yehodz1 z zalo~enia, :Z• prawdz1ire, szczere 1 bez1.n\ereaowne 
sniło:iierd zie jest ) edill\ z zasadlllczych cnót wi.: f cb.rdeije.:6 
~k.1•1.Dowiedziawszy się z enupejaojl '111adz Pańatirowyell o . 
dz1ałalno~c1 Zarzt;du f:rocławsk1eco "0Gitaau•ce.łkowicie po
:pier~~kcj ę Rzqdu, zmlerZ4HC4 do u.z4rowieJIJA stoswill:6'r „ te3 

'1nsty'tuej l,kt6ra ze •ztlędu na swe zada1Ua,oll:rdlo11e jut sa._ 
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Polska Wieszczowi Wolności 
~ na.n4 1nstytucj 1, •lnna 111-..ó polllOC 1 okUJW•d lllilosler-
4-Zh 11ejbardzi•l potr:: ebuj !IC)"lll. • 

Ońladezimy,Ze 11 okresie bud~ P~s~a Ludoll'CgO ,9)raw, 
wiedl1we&o dla szarok1eb mas praC<.ll'ca; ludno~c1,Rz4d nasz • 
.,. całkowite poparcie 1 pomoc szero~1oh rzesz •iarz11oe&o 
.połecztlS:itye. •• 

Pi·zemówienie Prezydenta RP - Bolesła,va Bier11ta 
uroczqstości odsłonięcia poDJniko na 
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WARSZAWA (PAP). - W dniu 28 
s1yczn:a br. na uroczystości od$lo
nięcla pomnika Adama Micl-iew:cza 
w Warszaw!e Prezydent R. P. -
Bole·ław Bierut wygłosił na;:t~u
jące przemówienie: 

Rodacy! 
Z najgłęb~zym wzruszeniem ;:kłn

da dz:ś stolica Polski Ludowej hold 
największemu z twórców naszej klll 
tury narodowej. Zebrani u stóp 
odbudowanego pomnika W!e::zcza -
tym siln!ej od cm wa my \\ ięź z jego 
potężnym n!eprzemljaj;icyrn g -
niuszem twórczym, z plom'enm1 .::i
lą, tych niezrównan~·ch, wielhch i 
rC\volucyjnych uczuć. którt> budd 
w narodzie .genialny poeta w chw:
lach najpięknieJszych natchnień i 
rcwolucyjn~·ch wzniesień jego myśli. 

Daremna okazała się bezgranicl
nie podła zemsta barbarz~•ńcow Co
~zystowskic~. którzy burząc pornn;k 
Adama Miokiewicza mniemali w gin 
pocie swej, że zbur-z:a w ten sposób 
l\:!W9lucyjny \\>pływ na masy ludzkie 
twórczego dziełn poety. Stało sje 
wprost prz~ciwnie. Nigdy bardziej 
nie były bliskie masom ·ludowym, 
jak wła"nle dz,iś, wspaniale i prze-
11iękne utwory Adllma Mickiewicza, 
PC\łnoszące mowę ojczystą na wy· 
żyny niurównanego plekna. Nigdy 
silniej - Jak dziś - nic przcma
wi,i.ły do ~re jego przepojo~e nie
uównanym i.arem uczucia. patrio· 
tyczne, w których sprawy narodowe 
zawsze wiązały się nierozerwalnie 
z wielkimi dążeniami społecznymi i 
cr.(ilarludzldmi. 

Nigdy pełniej - niż dziś - nic 
były odcruwane i rozumiane przez 
masy ludowe te najgoretsze idee re
wolucyjne, li:tóre płonęły w wielkim 
sercu pot'ty - rewolu<'jonisly i które 
!'zukaly wyrazu w najlepszych jego 
utworach, w wybuchowych często 
w1:lotach jego artyzmu poetyckiego. 
rozwijającego się na podłcr.iu glębo· 
kich konfliktów siiołeczn~·cb, 

Zarówno \\·czorajsi hitlerowcy, 
jak i dzisi::?jsi. n:c mniej od tamtych 
tępi i opętani głupotą faszy:lci, nic 
'są w stanic zrorzumieć, że tyranią. 
<lł11wienlem \volnej myśli, niszcze
niem ~1ie moi.na zabir. twórczych 
1.dobyczy geniuszu ludz:<iego, jak 
n:c mo7.na „.ahamować wzberają
cych fal wo:nokiowych i wyzwo!ei'l
czych idei. skoro przenikml one do 
milionowych mas ludzk!ch. Wiatr 
podSY<'a żar plomienia. GwaH, udsk 
sił postępu - wzmagają. tylko silt; 
tęsknoty ludów ku wolno:;ci i pod
sycają żar walki rewolucyjnej w 
masach uciskanych - takie jrst nic 
odparte prawo rozwoju spoll'cz
nego. 
Twórczość poetycka Adama l\Gc

kiewic:t.a dawała temu w:vraz w u
czuciach, w porywach serca, wybu· 
chach duchowych, a nie w konsek
wentnie ujmowane.i analizie spo
łecznej, bowiem jrgo geniusz od
zwierciedlał żywiołowo w formie 
artystycznej podłoże przeciwieństw 
i walk społecznych. Gwałt tyranów 
i słabość l'J>oru uciskanych pragnął 
przezw:vcię~yó 11oota, apelując do 
uczuć młodzieńczych, których orlą 
potre;ą. pn:gnął uskrzydlić naród. 

Wielki romantyzm rewolucyjny 
l\lickicwicza wybuchnął 1iroteste111 
przeciwko zaśnicdzialemu i samo
lubnemu c1;ortunizmowi ów<'zesnycb 
uprzywilejowanych warstw społecz
nych. Poeta. widi:iał cel życia w wal
ce o wolność i niepodległość swego 

Adama Mickie,vicza 
patrywać w świetle tych szczegól
nych warunków okresu historyczne-, 
go, wśród których twórczość ta 
kształtowała się i które tragicznym 
splotem wielu różnorodnych prze
ciwieństw oplatały również indywi
dualne jego życie. Tragizm poety, 
którego odbiciem była C'lęsto za·.viła 
mistyczna forma zewnętrzna jego 
namiętnych poetyckich porywów, 
miał swe najgłębsze źródło w ów
czesnej niedojrzałości tych sił ludo
wych. które jedynie były zdolne 

ł'~~/ Dr j-. A'f.,_,"1,..·:;k.. 
WARSZAWA (PAP). ·- W dniu 

28 bm., kończącym jubileuszowy 
Rok Mickiewiczowski - odbyło 
się w Warszawie odsłonięcie p.Jm 
nika Adama Mickiewicza. 

Na uroczystość przybył przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego 
wysoki protektor Roku Mickiewi
czowskiego, Prezydent RP. Bole
sław Bierut. 

Obecni bvli również Marszałek 
Sejmu v.'ladyslaw Kowalski, 
członkowie Rady Państwa, człon 
kov::ie Rządu z premierem J óze
f em Cyrankiewiczem ,'-';cepremie 

narodu. Prarnął w lej walce wzbu· 
dzać uczucia bezgranicznego poświę
cenia i oddania sprawie, wolę boha
terstwa i niezłomnego hartu, prze
nikniętego najwyższym uspołerznie· 
niem. które spaja w Jedno cale ży
cie <'zlowleka z ideą narodową i spo 
lt'rzną. Dążenia te szukają. ez~;;to u.i· 
ścia \9 s;vmbolire mlslycznl'j, llO
dobnie jak to 11ię dzialo nieraz ze 
s11ołl'czn:vmi t~sknotami m·i11kanyrh 
mu ludow~·ch. Poeta slega! do źri1-
tlrł i motywów luclow.vch. rt'woln
rjonizując istnleJące form:v twór
c•zo.-'ci poetyckiej i literackiej, Twór
czo c Adama Mickiewirza owiana 
jest do głębi ludowością, I tym bar
tlzie j bliska staje się dzisiaj masom 
lu cl owym, 

Dz'ela poety budzil:v we współ
cz .-11.v~ 1 mu eokcyjnych kołach :zla 
checl<:'ch v1lew I obur7.enie, l·:t6n·m 
towarzyszyły pr.ze '!adowania ze 
strony deopot,vc7.n.1·ch rządów. Ty
ranie trr.o "''~potyzmu 11oela J>iętno
wal bezw71\'lf'.dnir w swych utwo
rac·h. 11r1enilrni1":tvrh nienawiścią do 
<'il'mię:i.eów. nudzi) Jlrzeciwko nim 
nie7.fomne uczuda buntu i walki, 
znajdując uznanie i POl>arcie w naj· 
barc1zie1 postępowym, choć sznu-

rem Antonim Korzyckim i Mar
szałkiem Konstantym Rokossow
skim, członkowie Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. przedstawicie
le stronnictw politycznych, Woj
~ka Polskiego, organizacji zawo
dowych i społecznych oraz liczni 
przedstawiciele · polskiego świata 
kulturalnego. 

W urnczystości wzięli udział 
członkowie korpusu dyplomatycz
nego akredytowanego w Warsza
wie z dziekanem korpusu ambasa 
dorem ZSRR Wiktorem Lebiedie 
wem na czele . . 

plym Jeszcze wówczas liczebnie, śro
dowisku patriotyczne.i inteligencji i 
młodzieży. Nie jest również przy
padkiem, że już wówczas - przed 
stu trzydziestu i stu dwuclzit'stu la
ty - twórczość Adama Miekiewicza 
St>otkała się z gorą<'ym oddiwięklem 
wśród przoihdą<'Yrh kól inteli~endi 
innych narodów słowiańskich. że 
stała się zarzewiem !!lebol<iej przy
jaźni poety z ówczc~n ·mi rC'wnlu
cjonistami ro;;yj kimi i z najwiek
sz:vm poetą rosyjskim - Pu"7ki
nrm. l\licki{'wicz w p~lnl zdawał so
b!e sprawę z lego. jak glcboka prze
P3ŚĆ spolecma d7.ieliła despotyczne 
warstwy rządzące od narodll rosyj
~kiego i rmmm:ał więź ideologiczną. 
lączącą przodujące i rrwoluc\'jne 
gmp.v społeczne narodu ro·yj~k:ego 
z ogólnolud7.~·:mi dążeniami wyn·o
lrilczymi. 

Na lej \\'~pólne.i pod~1awie ideo
logicznej wyra~tała jego przyjaź1) 
z .. dekabr.vstam:". twórcami utopij
nego wprawdz:e. ale t:vm niemniej 

.rewolucyjnego " ówcze•nych w;i
runkach sp0łecznych spisku prze
ciwko despotyzmowi carskiemu. 

Jednakie społeczno - ideologkzne 
podłoże twórczości poety należ:v rcz-

Oszczędność . drogą· do socjalizmu 
. Przebie1 pierwszej narady oszcżędnościowej w Łodzi 

(Dakończenie na str. 2-cj) 
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Przyjacielska pomoc ZSRR 
zapewnia Polsce dostawę podstawowych surowców i maszyn 
Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. T. Gede - o doniosłości 

wzajemnej wymiany towarowej polsko-radzieckiej 
\'l.',\RSZI\ WA (PAP). - Po powror;ie z rokowań handlowych w Mo

~kwic, minister handlu zaqranicznego, inż. Tudeusz Gede udzielił wywiad'.1 
redaktorowi !J»spod<irczcmu PAP, omawidjąc doniosłe znaczenie podpis.i· 
ncgo w dn. 25 bm. protokółu poi k·>·radziecJ..iP.oo o wzajemnvch dosta· 
wach tow.i1ów n~1 l!l50 r. J • 

:>!a p rtanie, jak ocenia ukła.i. min. 
GPde oswi.;dczyl; 

Podpis:Jny w duiu 25.I.1950 r. pro· 
tokół o wvmiduie towarowej na r~k 
1950 J•st dals1.y111 krokiem na drodn• 
ro1.woju w:tajemnvch sto'innk6w han 
dlowych i poglt:bienla gospotlarc1ej 
ll"'ipólpracy mlt:dzy wielkim Zwi:p
kiem Radzieckim I Polską Ludową. 

Pro!okó! reguluje wzajeJnne cłostćl· 
wy towai ewe na hit•żqcy rok w r.1-
marh robko ·radzieckiej umowy 
5-Hnicj z driu ~~fi . l.ID41l r., j:·dnal 
konlvngenty to11·drowe dla s7erP.qu 
artykułów na 1950 r. zostały ustalone 
na pozimrie znacznie wyż zym, n1ł 
lo przewiduje układ 5-letni. 

To ro:r.swrzenie obrotów towaro
wych wynika z konieczności za o pa· 
lr1enia przemysłu - i innych g.ilęzi 
polskiej gospodarki, 1aopatrzeuia -
zwiększonego wskutek przedtermino
wego wykonania Planu 3-letniego l 
nowych założeń Planu 6-letniego. 

wPgo i innych. 
Podpisany protokół uniezależnia 

nas1ą gospodarkę w bardzo zna.' z. 
nym stopniu od wahań koniunktura!· 
nych na tynkach światowych oraz od 
wstełklch prób dyskryminacji, stosn· 
wanych pr1et niektór~ państwa ka· 
pitalistyc1ne pod n;lclsldem St. Zje1· 
noczonych. Prot°"ół ten, obok wyko-
11yw<1n ·;:h hr. innych 1>olsko·ra
dziPckich u ni ów gospodd rczych, n 
prPde wsz\ stkim obok umowy o kr-' 
dvtowv~h <losluwach inwestycyjnych, 
<lauowi podstawowy .czynnik w n:t· 
s1ym handlu zagranicz11y111, a więc i 
w rt!alizacji pierwszego roku Planu 
6-łetniego, planu budowy podstaw so 
qalizmu. 

- Jak hędą kształtowały się w 
1950 roku ohroty Polski z ZSRR? 

tlzie przes2.ło 1,5 razy większy, niż w 
roku 19·111. 

- J,11.;i<' towary bc:clą wymieniane 
w obrocie z ZSRR? 

- Protokół przewiduje dostawę ze 
Zwią1;kn Radzieckiego do Polski pod· 
!>tawowych surowców włl1kienni· 
czych: bdwelny i lnu, surowców hut
niczych, rud żelaznych, małlgano· 
wych, chromowych, ferostopów, me
tali kolorowych i szlachetnych, pro· 
duktliw naftowych, nawozów sztucz
nych i surowców dla ich produkcji, 
azbe~tu, farmaceutyków i innych che 
mika!U. Otrzymamy z ZSRR w r. 1950 
bardrn poważne ilości samochodów 
ciężarowych i osobowych, lraktoró1v 
orat wiele nowoci:e~nych maszyn i 
sprzętu rolniczego, jak: lrnmbajny dla 
zbóż i buraków, sadzarki I kopaczki 
do kartofli, kultywatory, duie mło· 
carnie i oczyszczalnie ziarna . .Maszy
ny te przyczynią się niewątpliwie do 
podniesier.ia ogólnej kultury rolnic
twa i usprawnienia pracy w Państwo 
wyrh Gospodarstwach Rolnych. 

Tak samo, jak w latach poprzed
W dniu wczorajszym w sali Miei-1 Podczas narady rzucano hasło nich, Związek Radziecki wykazał pel 

skiej Rady Narodowe.i w Łodzi. od- wprowadzenia współzawodnict-.Ya w ne zrozun:ienie dla naszych potrzeb 
była się p:erwsza na terenie nasze- oszczędzaniu. i dal wyraz przyjacielskiej pomocy 
go miasta i województwa narada o- Dyskusję podsumował sekretarz przez zapewnienie Polsce na rok 1950 
szczędnościowa, zorga11izowana przez ŁK PZPR do spraw ekonomicznych dostaw podstawowych surowców, ma 
Redakcję .. Głosu Robotn:czego". W tow. Zebrowski. • szyn i sprzętu. 

- Prze\\iduje się, że łączne :ibroty 
handlowe między ZSRR i Polską, o· 
bejmujące dostawy z umowy 5-let· 
niej, zgodnie z podpisanym protokći
lem, następnie z tytułu zawartych w 
poprzednich latach umów kredyto· 
wych oraz z radziecko-polsko-fińskiej 
L•mowy trójstronnej, wzrosną w roku 
1950 o 3·l proc. w stosunku do obro· 
tów w 1949 r, 

Podstawowe maszyny i urządzenia 
otrzymamy z ZSRR z tytułu kredyto· 
wej umowy inwestycyjnej. Protokół 
z dnia 25.I.1950 r. zawiera. jedna'< 
również dużą ilość obrabiarek, pomp, 
maszyn, aparatów naukowych i pn
miarowych, łożysk kulkowych, wresz 
cie w 1950 r. Związek Radziecki do· 
starczy nam szereg produktów rolni
czvch i spożywczych, których pro
dukcja krajowa w br. nie pokrywa 
rapotrzebowania na rynku: pszenicy, 
jęczmienia, kaszy, masła i różnych 
nasion, a także nie produkowanych 
w krafu, jak np. ryż. 

naradzie wzięli udział przybyli licz-

1 
Obszerne sprawozdanie z narady Związek Radziecki pozostaje pa-

nie przeastawiciele załóg fabrycz- oraz tekst uchwalone.i rezolucji za- \ wa<i:nym odbiore<1 wyrobów po!skie;p 
nych, mistri:owie oszczędności, dzia- mieścimy w Jednym z najbliższych przemysłu hutniczego, metalowe~o. 
łAcze partyjni i związkowi oraz numerów „Głosu". włókienniczego, mineralnego, węgio

Miarą w zra!ltajj\Cej pomocy Zw faz. 
ku Radzieckiego dla naszej gosp'o· 
darki jest powiększenie pr:zywozu z 
ZSRR do Polski. Nasz import ze 
Związku Radzieckiego w r. 1950 bę· przedstawiciele administracji prze-

mysłowej. ' 

W prezydium, obok przedstaw:cie
li Partii i Związków Zawodowych 
zasiadło kilkudziesięciu mistrzów 
05zczędności, reprezentujących pra
wie wszy3tkle branże przemysłu. 

Tematem obrad było omówienie 
dotychczasowych osiągnięć kla~y ro
botniczej w dz:edzinie oszczędności. 
wymiana zdobytych już doświad
czeń oraz ustalenie spo ob'ów rozwi 
nięcia na szeroką skalę systemu 
oszczędzania. 

Obszernego tema lu do dy;;kusji 
dostarczył referat naczelnego redak 
tora .. Głosu Robotniczego" tow. Le
m:esza. Omówił on o~romne ~maczc
n;e s~·stemu oszczędzania w dobie 
ob~coej. gdy rozpoczynamy realiza
cję Planu 6-letniego - planu budo
wy podstaw ' socjalizmu w n'.Hi:~·m 
kraju, scharakteryzował przebieg 
dotychczasowej akcji podjętej na 
•kutek ap<?lu tow. Wala~zczyka, o
raz wykazał istniejące jeszcze braki 
wynikające z niedostatecznego flaln
teresowan:a się Związków Zawodo
wych i admini tracji przemysłowej 
tym zagadnien:cm. 

Dvskulanci szeroko rozwinęl! te 
mysli. Zabierali głos mistrzowie o
szczędności z zakładów przem •siu 
bawełnianego, wełnianego. dz!ewiar 
skiego, jedwabniczego, filmowego, 
budowlanego, MZK Hd. 

Towarzysze - robotnicy mówill o 
tym, jakie oszczędnofci stosują w 
swych zakładach pracy - wskazy
wali na niewykorzystane dotychczas 
rezerwy, mówili, jak wyobrażają so 
bie opracowanie normatywów zuży
c:a surowca i artvkulów technicz
nych. Zagadnienie to oma,viali 
przedstawiciele Związkćiw i Cęn
tralnycb Zarządów. 

Nota Polski d o Francji 
Rząd Bida ult ·nie dotrzymuje warunków umowy wyn ikaiqcych 

z polsko-francuskiego układu handlowego 

Dostawy polskie do Związku Ra
dzieckiego, w myśl podpisanego 
protokółu, obejmują: WQgiel, koks. 
\\--yroby walcowane, tubingi dla bu 
dowy metra, metale kolorowe. Tka
niny: bawełniane, welniane i lnia
ne. Tabor kolejowy: parowozy, wa- · 
gony . osobowe i towarowe, szkło. 

Kierownik Ministerstwa Spraw Za I osobowe, ciężarowe t autobu~v w ra- chwili obecnej nie z~t.aly jeszcze papier, cukier i inne towary. Godna 
~ranicznych, amba~ador St. \Vier- n·ach układu o dostawie dóbr inwr- ulokownnt'. podkreślenia jest jedna z nowych 
blowski, przyjqł w dniu 28 bm. am- styc~·jnych. Z drug·i('j strony Polska Tym niemniej Rz..'!d Polski będzi;? pozycji w naszym eksporcie do 
basadora Frnncji w Warszawie, p. rnkupywala czę~d zapasowe, 011o:iy, honorować l!amówienia ulokowane do I ZSRR - mianowicie kilkadziesiąt 
Jean Baelen, któremu wręczył notę dętki clo samochodów w ramach uml)- dnia 20 stycznia 1!150 r. i wyplywa- du.żych tokarek do obróbki zesta
następuj;)cej 1 Psci: 1• / clearingowej. J<'st rze~zą oczy-· j<!Ce i nich zobowiązania. za zam6- wow kołowych wagonowych i pa-
Kotą z tłnia 7 ~tycznia 1%0 r. 1·ząd 1Vii;tą, że nie może być mowy o za- wienia ulokowane uważane będą jl"- rowozowych. Obrabiarki te zade

francuski odrocz~·! rokowania, które L11_rywaniu poważnl'j ilo~ci samoclw- d~·nie te, które do dnia 20 stvcznia :nonsfrowane na I wystawie prze
mialy .na celn odnowienie umowy o dów bez zapewnienia sohi11 stalej tl'l- l!l50 roku zo:;taly zaakceptowane mysłu polskiego w Moskwie w 19-19 
wymianie towar{11v (umowy deadn- stawy części zamiennych i akcr~o- przez Zarząd Przemysłu Mechanicz- r. zyskały uznanie fachowców ra-
gowej) na rok 1!!50. Co więcej, rz[!d riów, niezbędn~·t·h cło utrzymania nego. dzieckich. 
francu;;ki odnutił n::: wet poi ·ka pro- taborn samochoclow('go. 

· • • '\>:; związku z powyżsr.ym, Rzad Pol- - Jak przebiegały rozmowy w pozycJę m1tanow1cma prowizoriur,1 Rza.d francuski nob.1 ~wa. i dnia 7 k 
. ·i prosi rzacl francuski o poleceni'.! Moskwie? na czas od daty wyga~nięcia umowy ~tycmia 1950 r. wytworz~'ł jedno-

. d . . . Zrze~zeniu Technicznemu Importa - Roko\van1·a liandlo•"c w Mos-1 po pisania nowe.i mi1owy, co jest stronnie sytuację, kttira un:enl.li.!i- '" " 
I · t t ·' · ·1 · "fKla w Paryżu przeprowadzenia kwie oclby ... ały s1·ę ••r serdcczneJ' a-norma 111e s osowane w c~o rou:rnJU w1 a mu wykoname wła~nych zono- · . n „ 

.wypadkach w ;;tosunkach go~poda~·- wi;ozań i tvm samnn wykazał swa ro:r.hczen z Centralą Zbytu Węgla w tmosferze przyjaźni i wzajemnego 
czych między państwami. Tymczasem woię ni<'w~:konywa~1 ia Jlr;,yjętych n~ Katowicach. co nieodzowne jest dla zrozumienia. Dążeniem obu stron 
wykonanie pewnych zobowiązań przy siebie zobc.wiązaii. Hząd Polski na- do~to~owania za" arte go między obu było jak najdalej idące zaspokoje
jętych IH'Zez rząd francuski w sto- tomiast ze sw!'j 11lrony "') konyw:it tymi instytucjami układu do nowego uie wzajemnych potrzeb i postula
$Unkn do rządu polskiego w protoii(i: do o;tatniej <'hwili swoje zobo1; i:1za- stanu zamówień i do'\taw. Hząd Pili· łów, zarówno co do nomenklatury 
le z dnia 19 marca 1948 r. ust. 4, któ nia w calej ich rozciąg!ości. ski "ydał już ze " 11 j strony Centra- towarów, jak i ich asortymentu, ga 

. b . . I I I d l m t . R d p 1 li Zbytu Węgla w Kato" icach koniecz tunktt i terminów dostaw. ry m. m. o eJillUJe u< al. o o!'! a wie „ ym stanie n:ec;;y zą o ~:,i ne polecenia. 
dla Polski francuskich clobr inwesty. widzi się zmuszony do o::iwiadczenia, Rokowania prowadzone w duchu 
cyjnych, jest w założeniu swym ści- że dopóki i;tnicć brdzie obecna, nie- Jak to już zostało podane do wia- zasad Rady ·wzajemnej Pomocy 
śle zwiazane z istn:eniem układów normalna sytuacja. wytworzona przei: domości rządu francuskiego notą Am Gospoclarczej doprowadziły do po
o wymianie towarów w ramach clea- naru,zenie układów przez c;:tronę fran basady Polskiej w Paryżu z dnia 1 O \\-iększenia wzajemnych obrotów i 
ringu. ct:ską, Rząd Pol,ki nie będzie miał stycr.nia 1950 r., Rząd Polski uważa, do dalszego zacieśnienia między 
Rząd polski stojąc stale na stano- możności lokowania zamówień dotv- że rząd francu ·ki jest odpowiedział- ZSRR i Polską stosunków gospodar 

wisku, że zawarte między nim a rzą- czących dostawy frar.cu,kich dóbr iii.- ny za powstałą sytuację, tym ni~· ezych - stosunków nowego typu, 
dem francu~kim umowy pozostaj:.1 we tycyjnych 11· ramach układu z dn. mniej Rząd Polski wyraża swo1ą opartych na przestrzeganiu równoś 
nadal w mocy, zmu ·zony jest jednak 19 marca l!ltS r. W szc1ególności zgodę na w półpracę przy normali- ci i suwerenności partnerów, na za 
stwierdzić, że zaszła w układach Rząd Pohki nie będ~ie w stanie !o- zacji pol~ko-franct1"kich stosunkó·.v saclach wzajemnych korzyści, mo:ili 
clearingowych zmiana ma nieuchron- kować zamówień nti sprzęt samocho- handlowych, koro tylko rząd fran- wych tylko między dwoma krajami, 
nie wpływ na. możliwość peine~o wy• dowy, jak rów nici na instalacje i •.1- cuski. zmieni swe po~lępow~ni~, które które łączy sojusz pr:r.yjaźni i współ 
konania będących w mocy układów. rządzenia in we ·tyc) jn!', przewidzi<J- zmusllo Rzą~ Polski do zaJęc1a obec- pracy, opartej 0 możliwości wynika 
I tak np. Polska aż do chwili obccm•j ne układem z 19 marca 19·18 r. i :ik1.t j nego stanowi ka. jące z realizacji gos!)odarki plano-
zakup:rwała we Francji samochody dem z !!i maja 1918 r., a które do Warszawa, dnia 28 styc;i;nia 1950 :.-. wej. 



Polska Wieszczowi Wolności Murarze warszawscy 
podjęli apel tow. Markiewki 

Przemówienie Prezydenta RP - Bolesława 
uroczvstoścl odsłonięcia po ... nika 

Bieruta 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 27 

bm. w główn)< m inspektoracie l\lini· 
sterstwa Budownictwa, trzej wybitni 
przodownicy I>racy i racjonalizatorzy 
w budowuict" ie, murarze: \Vacław 
Po.recki, Andrzej Relig;a i Józef i\lar
kow złożyli na ręce gtónnego in.o;;p!!k· 
tora uspr. budownict" a, ob. Krajew· 
slóego, zobowiązania wykonania w 
1950 .roku, jako 1>ierwszyn1 roku pła 
nu 6-letniego, normy dwóch i p&ł lat, 
tzn. wymurowania prze~ każdego z 

w trwającym od roku współza.w~ 
twie socjalistycznym i wykonać tlM'• 
mę dwóch i pół lat w ciągu jednego 
.roku, "losując naszej pracy do
.iwiadczenia słynnych przodowników 
11racy w budownictwie w Związku :Ra · 
dziec kim 

na 
(Dokończenie ze str. 1-el> 

podjąć SkuteC!;';Jlą Walkę O wy'il.WO
lenie narodowe i społeczne. Poeta 
odczuwa.I to raczej podświadomie, 
marząc, a.by jego tryskające pło

mieruiym uczuciem słowo trafiło 
kiedyś -;Io mas lud.owych. aby wzmo 
gło ich siły. Ale mM'ZeTtie to mogło 
się urzeczywistnić <lopiero dzisiaj, 
'ff" nOWYCh wal'ullk~h sp.ołeczno • 
histo.rycznych, !ll3.sadniczo odmien
uych od ówcrze ·nycb sprzed półtora 
.Wieku. 

Istotnym dla oceny !I)OStawy Adai
tna Mickiewicza jest fakt, że nie 
tylko całą .jego twórc:wść poetycką, 
e<lc również i całą jego pe]ną tra
g;izmu d['ogę i wailkę życiową prze
nikał.o trwalłe i niie:złomne poczucie 
wię'Li z najbar<l7.iej postępowymi 
ogólnoludzki.mi dążeniami wyzwo
leńczymi. Walkę o ·niepodległość 
Polski, całe swoje bezg.r.aniczne od
danie spra..vie wyzwolenia narodo
wego - wiązał on jak najściślej 
z walką o wyzwolenie społeczne, ze 
zwycięstwem walki społeczno - -..vy
zwoleńczej innych narodów, z pl'ZO
duiącymi ideami s.połecrz..nymi. 

Siły reakcyjne chciały przywlasz· 
czvć sobie Mickiewicza, usiłowały 
"tałszować obraz je90 twórczości. pra 
gnęly zataić jej rewolucyjne i ludowe 
podłoże. Burżuazyjna krytyka literac· 
ka usiłowała wypaczyć lub przemilczeć 
rzeczywl~tą, głęboko ludową, społecz 
nie - postępową i rewolucyjną w 
ówczesnych warunkach mimo 
wszelkich zewm:trznych nawarstwień 
mistycmych - treść ideologiczną 
twórczości poetyckiej i publicystycz· 
nej Adama Mickiewicza. Ważnym i 
zaszczytnym zadaniem współc:ze· 
snych historyków literatury jest wy· 
dobyć, odsłonić i uwypuklić rzeczy
wiste demokratyczno-ludowe podłoże 
społeczno-ldeologiczne twórczości po· 
ety, ziścić w pehti jego najgłębsze 
marzenie, udostępntć jego dzieło ma· 
som ludowym. Naszym obowiązkiem 
jest to uczynić wlaśnie dzisiaj, gdy 
masy ludowe zdobyły w pełni możli
wość czerpania na tchnień z nieśmier
telnej skarbnicy największych mi
strzów naszej kultury na.rodowej -
Mickiewicza,· Słowackiego, Chopina, 
których pamięci poświęciliśmy rok 
ubieyły - rok wielkiego jubileuszu 
kh slluki twórczej. 

Zamyliając dzi iaj uroc7.yi;to"d Ro· 
ku Mkklewiczowskiego odsłonięciem 
pomnika poety - otwórzmy jak naj· 

Adama Mickie-wicza chy. Ziściły się twoje prorocze słowa: 
we wzystk.ich krajach wzmaga się 
walka ludu pracującego o wolność. 

Apeluj<.>my do słynnych murarzY 
naszej ukochanej stolicy, słusznie 
i zaszc:.1ytnie na.zwanej „Zagłębiem 
budowlanym", o jak najszersze pod
jęcie inicjatywy górnika l\larlóewki 
i zasto~owania jej również w budow• 
nictwie 1lla szyb'lr.ego wykonania 6-
letniego planu odbudowy i rozbudo· 
wy )Varszawy." 

szerzej całemu narodowi porywające 
do czynu jego poezje, jego uniesienia 
twórcze. Wlaśnie dziś nadeszła odpo
wiednia chwila, aby wielki, poetycki 
romantyzm rewolucyjny naszego 
wles'Zcza zespolić w jedno ogniwo z 
wielkim romantyzmem czynu pol
sklcb mas pracujących, rozpoc'Zyna
jących twórcze dzieło Planu 6-letnie
go, planu utrwalenia wolności i nie· 
podległości na~zej ojczyzny, planu 
socjalistycznej It.ultury 1 sprawiedli· 
wości społecznej! 

wych warunkach historycznych, prze 
obrażone w walce proletariatu, uzbro 
jone w niezawodny oręż socjalizmu 
naukowego, utorowały drogę nowej 
epoce - epoce rewolucji proleta
riacldej, epoce zwycięstwa socjali-
zmu. · 

Przed stu dwu laty, przemawiając 
we Wło:.zech 1 maja 1848 r. Adam 
Mickiewicz przewidywał: 

•. „,nowe siły, które się objawiają 
światu, potęga ludu wszechmocnego 
t wszechwładnego, zapoznana przez 
tyranów, zdobędzie ludzkości zupełną 
wolność.„ 

.„Niech źyje wolność powszechna!" 
Odsłaniając dziś pomnik poety w 

odbudowującej się naszej stolicy 
chciałoby się powiedzieć wieszczowi: 

Książki twoje wędrują pod strze· 

Wolność powszechna zwycię-~yl 

Od I • • p k nich po 1.250 m sześciennych muru. s on1ęc1e omni a Zobowiązania swoje podpisali oni 
Po przemówieniu Prezydent Bie· na wydanych przez Zal'ząd Główny 

rut w towarzystwie \'\.iceprezydenta ZZP Bud<>wl. książeczkach, w któ
m. st. \Varszawy Strzeleckiego doko rych zamiei:;zczony jest kalendarz no
nuje symbolicznego odsłonięcia pom towań codziennego wykonania z<>bo-
nika. wil!zania. 

H N Przeciętna norma dz.ienna zobowią 
Rozlegają się cliwięki ymnu a- zania wynosi dla każdego z nich 5 m 

rodowego. Oczom zebranych uka?ou-
je się droga sercu każdego Polaka s7eść. muru, wobec 2 m sześć. normy 
postać Wieszcza. obowiązującej. W sumie każdy z nich 

NiernUrwalnie związany z histo- w cią.gu 1950 roku zobowiązał się wy 
rJą warszawy pomnik Adama Mic- robić ponad 426.000 cegieł. 
kiewicza, zniswzony przez hitlerow- Porecki, Religa i Markow zwrócili 
ców, a odbudowany ręką polskiego się również do wszystkich mura1·zy 
robotnika i artysty, znów g6ruje nad st<>licy z następującym apelem: 
miastem, patronując odbudowującej „Podejmując sławną inicjatywę 
się Warszawie - Stolicy Polski Lu· górnika Markiewki, zobowiązujemy 
dowej. j się podnieść naszą ~-ydajność pracy 

Apel włókniarzy całego świata 

Górnicy podejmuią. apel 

rębacza Markiewki 
KATOWICE (PAP). - W dttiu 

wczorajszym na. apel Ma.rkiewki 
odpowiedzieli przodownicy pracy 1 
brygady zespołowe 24 kopalń r;agłc 
bia węglowego. 

Na zebraniach załóg zwołanych 
p1·zez przodowników pracy, górnicy 
masowo deklarowali podniesienia 
wydajności pracy i wysokie prze• 
kroczenie dotychczas wykonywa. 
nych norm produkcyjnych, stwiel."m 
dzając jednocześnie, iż przy sumie~ 
nej, dobrze zorganizowanej i zapla 
nowanej pracy na dłuższy ok.res 
czasu możliwe jest nie tylko "lVyJm 
nanie powzi4~tych zobowiązań lee• 
na.wet ich przekroczenie. 

Wielkiemu romantyzmowi rewolu
cyjnemu Adama Mickiewicza dzisiej 
sze pokolenie polslóego ludu pracu· 
jącego buduje pomnik nie tylko ze 
spiżu, ale pomnik oparty na najgłęb
szych i coraz bogatszych pokładach 
ducha ludu polskiego, który stanie 
się potężnym oparciem dla materiał• 
nego i kulturalnego rozkwitu naszego 
narodu. Stanie się on zarazem jed· 
nym z niezłomnych przyczółków w 
walce .o pokó1 światowy, o wyzwole· 
nie ogólnoludzkie. W pracy nad tą 
wspaniałą socjalistyczną budową wy 
siłek mas pracujących czerpie pod-
nietę z potężnej skarbnicy uczuć pa- Min. Czau.En.lai złożył hołd 
triotycznych i ogólnoludzkich, Jrtóre ś · I h S K · ś · 

o mzmożenie maiki o pokój 
z niedoścignioną siłą i mistrzostwem WARSZAWA (PAP) - Obradują- tego wniosek Stałego Komi~etu ·w~a wyc tałego · 01~1tetu . w1atowe~o • „ L • 
budził w narodzie wielki nasz wieszcz ce w tych dniach w stolicy Biur<> l\Iię towego K<>ngresu w obronie p<>kOJt\ Kongresu w obronie pokOJll. w tym pam1ęc1 en.na 
- Adam Mickiewicz, a które weszły dzynarodowego Zrzeszenia Włóknia- w pełni odpowillda 1lązeniom i tę;;kno celu każda. organizacja związkol\ a 
również do panteonu kultury ogólno· rzy i Odzieżowców (Dep śFZZ) u- cie mas pracujących całeg-o świat.a. winna przedyskut.ować wnioski Ko- MOSKWA (PAP). _ P.rrzebywa:jąo< 
l dzki j j k Ch'"al1'ło i·ezolUCJ'ę kto'r·a J'e··t muznra ,,Biuro ~1iędzvnaroc:lowE'""O Zrze;.ze- witetu na szerokich zebraniach robot cy „. l\'[o;okm1"e ,.,..;-~"'ter spra"' n.o ... 
u e, a o jedno z najcenniej· ' • " ,,~ " · ' „ " - „ uwLU.."> " """' 

h · . · - m'ein do n•ło''-11·a~zy 1' odz1'ez·owco'w ru·a Związków Zawodow'-"ch Robolni· nic~ch, zwołanych nil terenie przed· !!r·aru·czn''Ch Chi.·n· ~i,.;eJ· nept1bl''-' L•• szv.c JeJ os1ągnięc. " .11.1 • " •• „ _ J ~= .n """ , ... 
całego świata 0 wzięcie najC'Lynniej ków Przemysłu Włókienniczego i O- siębiorstw i instytucji i domagać się dowej Oz.ou En-lai udał się w dniu 

Dlatego właśnie spotykamy się tu szego udzfalu w rnchu obrońców po- dzieżowego - głQsi rezolucja ich przyjęcia przez odnośne parła- 27 stycznia do Mauzoleum Lenina 
dziś u stóp pomnik.a wieszcza z naj- koju. zwraca si~ do wszystkich związków menty, rządy i 01·gana władzy." gdzie złożył wieniec. 
wybitniejszymi przedstawicielami kul Rezolucja wskazuje, że imperia.li,. zawodowych przemysłu włókienni- „Powiększymy szeregi obrońców Minfatrowi Czou Enrłai towany-
tury bratnich i zaprzyjaźnionych z. styczni podżegacze wojenni, zdając czego i konfekcyjnego o wz1ę<-1e pokoju i wzmożemy swoją aktywność sz.yl ambasador Chińskiej Republiki 
uam~ n~rod6w. I sobie sprawę ze swej nieuniknionej czynnego udziału w ruchu, e przyj~- w walce przeciwko ipodżegaczom wo Ludowej w ZSRJR Wan C©ia-sian o-
W!ta1ąc. gorąco znakomityc:Ji pisa· zguby, nie za.przestają. działalności i cie vrzez parlamenty, rzą<iy i lokal- jennym" - głosi w zakończeniu re- raz wy~s1 urzędnicy ambasa~ ch.iń 

r~y I poetow, .Pr;:ybyłyc'h: z ~ie!u kra pragnęliby roZ11ętać nową wojnę. Dla ne organa lrładzy wniosków pokojo- z<>lucja. 3kiej w Moskwie. 

JOW, aby wspoln1e z nami złozvc hołd .l.ii..ilililli•--------------------------!m!•---------------------------•-a. wielkiemu poecie - łączymy się z ni 
mi we wspólnej radości, że wielkie 
idee rewolucyjne i wyzwoleńcze, któ 
rym dawał tak przepiękny "';NYraz w 
swej poezji Adam MickieWicz oraz 
najwięksi poeci i pisarze minionego 
stulecia i \Viosny Ludów - ogar· 
maJą dzisiaj c<>ra.z pełniej ludzkość 

odnoSZlł zwycięstwo. Wspaniałe 
iskry ich twórczego talentu długo 
tliły jako za.rz.ewie :w sercach 1 a· 
m_ lach przodujących Juiłżł, a.i pod· 
chwycone przez masy ludowe w no· 

Caritasowa pomoc dla hrabin i bandytów 
Czekolada, kakao, bielizna i futra - wędro,vały do · pałacu 

ktirii biskupiej - zamiast do izb ubogich 
ma111.ZYnu „Oariłas" 14 nl)WyGb weł- , roty, starcy f :i:nni biedacy całymi. rzucadlł się w OC:1JY lic~ ttćhybiem& 
nianyeh płaszczy męskieh, 13 ub.rań, le.tami nie otrąmywa~ pomocy, Pod formalne pr.zy wno„zeniu 'W ksie&'i 

W 5 rocznicę wyzwolenia Sląska 

BYDGOSZOZ <PAP). - Ostatnio 
bydgos:ka delegatura Na jwy7.<;rzej Iz
by Kontroli Państwa pxze;prowadzi
ła kontró1ę w zarządzie diecezjal• 
nym „Caritas" w Grud7.i<\dzu. 

U8talon<>, ~ w lipcu 1948 roku 
C7lonkcmie grud2iądzk.iego zal'Ządu 
,Carlms" rozdzielili pomiędzy siebie 
kukanaŚ-Oie kilOll'HIDÓW kawy. W kil 
ka dni później ,,.r67JJ)rowadzili" 
wśród siebie 50 kg. ka,wy. Jednocześ 
nie biskup w Pelplinie, ks. Kowal
ski, otrzymał worek kawy, Na osł<>
dę dostał „ub<>gi" biskup również 20 
kg. czekolady. 

20 kompletów bielizny. Ke!ęd2u ł crzas gdy pi-z;ydziały i pieniąd!ze z poszczególnych pozycji. 
· Liedtke ;wyda.no futro ze . łlk.un ,s;iw, „Cari~as" $7ly dla protegowany~ O c<.>lt>wości zaś w rw.dal'.'llictw;e 
elega.n<-'IU pła.sz<.'111 Iem.I, ik05'1.Ule ł Im. bi:Skupa, dla byłych ebszann- żywno~ci i odzieży, czy w udzielaniu 
l'~cznikl - wszystko, ~i.!S._ bee .

1
..._ dla. bandytów NS~-ow.skicli. zapomóg i po7.yczek pienię7.nycb, tru• 

płatnie. "-~Yoh w wlę9emu. dn<> w oicóle coś konkretnego powie
w jednym tylko m;e5iącu b. Zft- I Pomoc otrzymały ł>yłe obszarnicz- dziec\ gdyż "I\ ięk8zość odbiorców ni• 

rząd „Cari~as" ~wł zczył sob I ki, panie: J'eł~wi~cka, .AJ.>~e-~ales }'• j~t imiennie. ~notowywana, n:ito.-
20 kotnpletow biellimy or-a.z rl~e i \Va.uda B•rłik1ew1cz, w imieniu kto-! nua.>t przy nielicznych s nazw1!!X.& 
artyk11ly żywnobcfowe .tak: k~ ! r.;cr. pN.sił kił. biskup oraz ks. Kra- wymir:nionych brak jest jakiejkol
herba.ia, konserwy, mąka, en.kier lłli. 't 1:"ll:Ski. Na pomoc „Caritas" nie mo- ";ei.: opinii o materialnych wat"tm• 
lis. d:i.riekanowi Byszewskiemu • gła się doczekać 7fj..letnia staruszka kach petenta. 

KATOWICE (PAP) - Dzi<'ń 2i 
bm. b) ł na i§ląsku "ielkim świętem 
prz~ jaźni nolsko-radzieckiej. U r<>czy. 
stości odb)' iy się w Katowicach, Cho· 
rzowie, Bytomiu oraz w lniastach i 
powiatach Zagłępia Dąbrowskiego, 
wyzwolonych w dniu 27 s{yunia 19tl5 
:roku. 

Sr.czt!-;,"olnie uroczyśeie obcbo<l.zl)no 
rocznic'? wyzwolenia w Katowicach. 

Gntachy in„'tytucji, urzędliw i zakła
dó'v pracy ozdobi0rto portretami Pre· 
zydenta Bieruta, Generalissimusa 
Stalina i J\Iarsznłka RokQ&;owskieio. 
Wi~wrem 26 bm. to~ymi w czer-
wieni ulicami Katowie przea1,edł ca~ 
strzyk jednostt'k wojskowyeh, orga
nizacji społec'ZłłYeh, młodzie-i.owych i 
szkół. 

Tak samo było z odzl-eżą. Dla ku
rii biskupiej w Pelplinie WYdano z 

G1łyni podari>wano w lutym 1947 r. I Pazik, ani chłopka Zofia Wilems.ka, W n111.gazynie J)ł'Olriantn i odzieiy 
5 tys. :r.ł. i worl"k mą.Id p. ;:ai.nej oraz wdowa z 6 dzieci, ale otrzymywał ją I panuje kandaliczne niechlujstwo. 
skrzynję konseny. NSZ-owiec Je-i:ew;iki, pneibywający, Np. ł" jednej z wilgotnych krypt ko-
Księ-mej Rt>gmie Biel~ jako w więzieniu. ściclnych złożono j ienią ub. roku 

byłej obszarniczce, (ta~ o sobie na- znaczne ilości ciepłej odzieiy. Odzież 
pisała w podaniu do „Carl-tas") J)r:QT „Caritas Antiacademica" ta, która przed kilku jeszcze miesi<}· 

fT • • • ' d t ł ' d k • Jł,?Jielono paczkę ŻyWllośeiową wsP w Warszawie cami powinna była. być rozdana naj-
J.~Sl PZll -wo1ew-o z -wa o z Ie_ go 25 klr. oraz udzielono zap~~· WARSZAWA (PAP) - N& pro-1bi~niej zej mł.o?z!eż.y a~a~t>m~ckiej, 

~ B. dyr~tor Z:~du _ .d":ce3Ja.lne- bostwie ks. PtdMlza, w podziemi~ ~ezy ta~ !o ~z1!1'1a1, butWJeJąc 1 gn.i· 
. tnu,·ą naduz· ycia w Caritasie" go, ks. RJd7..kow„ki, W.Y?-a! z. S'Um, kościoła św. Anny "' Wai"S<ZaWle, Jl}C ,w "Il,,.,OCL . . 

ptę . " przeznaczonych do mzdz1ału po.mię- mie:i.zczą się zarzad i ma.gaz.ynv Ca.- W poko.1u sekretariatu „Caritas 
i\1ezależnie od zjazdu wojewód7< Wesołowski Mieczysław, ks. pro- Roman, proboszcz parafii Domaniew, dzy b iednych, WO tys. zi. !1a kupno ri~ Academica": • • " Academica" mieści, się tzw. _po~ręc~-

kie"o. któn· się odbył w Łodzi dnia boszc:i; Stachura Władysław, ks. ,pro- ks. Włodarczyk Władysław. pro· ~a~ochod.u osoboweg~, Jna.}ącef:~. słu Księgow<>ŚĆ tych magai.ynów. pro- n:si- mag~zyn, w ktorym pomewie:an, 
~4 inu., a poświ~cony był omó\l·ieniu b<>flzcz Skrzypkow'\ki Antoni, lcs. boszcz parafii Dalików, k~ .. Głowacz zye do .1ego wylą<>zneJ dyS>PO'.eyCJł. wadz<>na jest w s.po~ób nie wiele ma- s1~ w nieporządku p~s~k! z mlek1eru, 

• i wyci~gnięciu wniosków z ujawnio· proboszcz Miara Stanisław, ks. pro- W~lelian, proboszc~ . parafn Bałdrzy- Q ej: L b 1 ! • jący wsp~!nego z :r.M'·:fami no.rm.alnej m1~ne. konsen~y •. k~1ą~l..'1, kakao, k~_-
nych nndużyć w organizacji „Uari- boszcz Eakerczyk Ja11, ks. prefekt chow, ks. A.<;famcz)k .H.enryk, p10- SZUw Wa W U Lllle buchaltern. P<>szczeg61ne. zap1sk1 spo "a .1 .pieprz, mszczeJą~ z po"odu "l\d 
tas" - miały miejsce narady i k<>n· Swiua1·ski 'Józef, ks. wikary Szew- boszcz parafo Kałow l mm. Zebra- LUBl~IN (PAP). - W .Caritas" lu rządzane są niedbale, bez od119wie<l- gol'l, I karyg~neg<> n1cdbal~twa. , 
fercncjc ksi'i'ŻY w tej sprawie na te- czyk Stanisław, ks. pr<>boszcz • rowic: ni ostro potępili działalność dot)·eh-1 bel'kiej _ jak podaje ,.Sztandar Lu I niej dokument:;cji Ju_t p~y p<>b~e~;; . " '. te'.1 s~os~b s~~rt~•. o?uwi_a, ub~·~p, 
renie w~zystki<:h powiatów wojewódz ki Józef ks. proboszcz Czyżewski czaso"\\."YCh kiero\\'llików Caritasu·'. du" - stosunki nie były ]epsze. Sie- nym prze1d~d'Z1e oweJ ,,.ks1ęgowosc1 biehz1?~• skaq.>~tki 1 mu~) odziezy 
t•,ni lodzkieg-o. . Antoni b. probo;-;zcz Wiliński Ro- • " czekaJą na odbiorców - biedną mło· 

Donosiliśn1y już wczoraj 0 konfe- man, ks. proboszC'z. Koper Jan, ks. d:iJie~ akademicką. A wśród tego 

~~~~·j.~~<lot~~ż~~r~~f~d~z~T,~c!1ę i r~;: ~~·i~::~:k 'i~~~~~·k:.\vii:~~.o~~= w y r o k n a z wy r o d n ,. a I co' w z N a my sł o w a ;~:.i~t~\~~~ ;~~~::!fy ~~~s~~f~. ~~1 
riie:i, w Sieradzu, Piotrkowie, Radom- nia Tadeusz - oraz. świeccy działa- dło do golenia itd. 
sku, Łęczycy i Wieluniu. cze katoliccy, w tej liczbie ob. ob.: Volksdeutsch - pupilkiem 

Felchner Eugenia, Jagielło Zofia, Qk • h u • l k • k d 2 d 7 I ł ' • ' biskupa Pekali 
Sieradz ~~~~~: ~!~~~~. Jó~~~~1 T!:~~: rutrn „wyc owawcy s1ero s ozom na ary o o o w1ęz1ema KRAKów <PAP)_ Diecez,jalnym 

„My, duchowieństwo i dzfa.lR'CZe Koląnd Józef, Kubield Feliks i Sla- WROCŁAW (PAP) - Sąd A.pela- woju umysłowe.go i epilepsji, nie mie niedostateczne kwalifikacje. jak~ wy·' kontrolerem krakow~kiej „Caritas" 
katoliccy powiatu sieradzlóego by Władysław. cyjny we Wr<>elawiu ogłosił Wl'zoraj li żadnych możliwości obrony. ehowawców młodz.ieży. ~ył p. Władysła~· Osierda. 1:aufany 
czytamy w rez<>lucji, uchwalonej nl\ I. "CB wyr<>k w procesie zakonników i wy- 0Rk. Florczak - stwierd'1..ono dalej W dalszym ciągu u~nia sąd i protegowany ?i-5kup8: Pekali. l'en 
naradzie w dniu 27. I. 1950 - po za· ęcz..,. ch<>wawców ze specjalnego zakładu k d . d . stwierdza, że 'Ir za.kładzie dla nie!et- „zaufany człov..-iek " J~zcze na _po-
pomal'liu sie. ii .za.rządzeniem, . po-, - ... _,Ił '"'.I.1950 r. zebrali się w w wyro u - ąząc <> przysporzenia ru'nh w Nnmy-'<--'e .:i..-„~ą-ft- ~~ę cza_tku .194.1 roku -...:i"1sał volkslist„ 

-• ..... U1l1 ,.., dla nieletnich epileptyków w Nam1·- J • • • tk · dl · b" · dla ~ ~ .....,,... .....,...,_.... '"' """,.. " 
wołu1'ucym nowy Zarząd „Car1ta"' "ęczyrv dla omówienia nadu.ivć w • · rnrzysci maJą · <>WeJ a ::iie Je 1 · prz....+An.~t,1, 1i~•z· ~.iąc~·eh .,.-,1n.,.:,c· w ZaW1e:rćlu, rza co Pl'. zez Sąd .o. kr ... -

.., k . .... -i ., słowie. "szysey o~karieni uznani konwentu OO. Bonifratrów w "'amy- .,,,.~,.. ~ ~. , „vu '"' C h „ 
oświadezarnJ, że u. tos~n. owu1emy „Caritasie" i przedyskuto~ama za- zostali winnymi zarzucanych im w słciwie, przy w ła zczył kl\ otę 66 tys, człowieka. P(l!(t.ępowanie ~karionych ~o:i--y 'ł\". zę~t<>c. ow!e• na 8;'l\;{g-
się pozytywnie do pQs.umęc1a R~ądu, ~adnień, jakie wysuwa oS! oszony ~ akcie oskarżenia ]}rzestęp,;tw i ska· złoll('h, które stanowiły własność przy.pomina pon.ure dni okupacji, kie- Ja owe1 w ,aw1erctn 'Y ro m . ' 
wykluczającego itt<>żliwo~f powt.orze· wyżej wymienionej spra\~Ie kom.Ul~!· zani: Wincen1y Florczak na 7 lat zakładu oraz nie dbał o prawidłowe dy to hitlt>rowcy znęeali się nad bez- sk.az~ns: został zaocznie na 2 lata 
nia się '~ykroczeń, jakie miały miej&- kat ofi.ejalny - na'4tęt>UJący księza ,~ 1·ęz.1"enia, Jo-nacv. )lichałowl-'ki na •l d · k · • · kl d bronnymi ludźmi. Podobne in"t"nkty więz_ienia. . . . 

C .t · k. k " „ prowa zenie ·..:1ęgow$C1 za a 11, u- • n d k b ł 
ce " " ar1 a>s1e". z terenu powiatu łęczyc iego: ·s. lala więzienia. Zofia Dorsz, 'liecz)'· . . k ' . typowe dl!l hitlerowe.>w. przejawiali „·~·oku Je. na me m.ozna yo V.jł-

'l'o, co się stało w ,.Caritasie~, dziekan Zych Zygmunt z Łęczycy . k.~. sław Heder i Jad\\iga śmieja po 2 niemo:i.hwiając ·ontroię 1 ocenę go- obce.ni oskariei\i. konac, bowiem oskar.zony był me-
przejmu.ie na-; wielkim bólem i wsty· Ru 'in Kaa:imierz. proibo~zal parafo lala więzienia. ~podarki. WY'ja&nienia tego r-ja.wil!ka _ gło- uchwy~y. Dopiero p1:zeprowadzona 
dem. Strzegocin, ks. Juchimek Jan. pr.o- Osk. Zofia Dorsz, k.-fięgowa za.kła- 51· u~~sadni'eni'e -nn.l'roku _ -ukać na- ostatni<> lmntro_ la ,„Caritas" wykr. yla 

ł d ·1 · d · h e k Chmi I W '"""'<>ku stwlel'<lza się, i:i. o~k. d · ł · t ł ,_ „„. ""' \\" zn.io'l e i ee nu os1er zia c rz · boszcz parafii \Vitonia, s. e ·· „ · u w " amys 01ne, zos a a u:i;nana l, eży w atmosferze ,..,.nu1·.„6 ; ~ zako- go .na. odpow.1.edz1alnym stano1nsku 
k. t I l .1 • p f" T Florczak, prr.eol' konwentu OO. Bo- · · d ł · · b · k na ,,_. ..- „ 

ści3'ań~ ie go. ZO'l a Y. o iy1Jn1e "· ' Y a· W1adysław, proboszcz para n urn... wmmi nie ope nu~ma o ow1ąz u - ni·e OO. Bon1'fratro'w w C"'us1'e ok.upa- w te1 mstytUCJI. 
d d f nifrafrów i kierownik zakładu dla I • d · k · · · "u 

czone. Do taktyczn<.>1 nę zy rue 0 • ks Nowak Ignacy, prol>~zcz para 11 ezytego prowa zenia ·s-•fit0 " °"4CI, •'0 cji. W krakow!'ikim konwencie Boni- Cenne l""karst--'a 
<'ierały fundusze z ofi:1r sp<>l.eczeń- GÓ s M l a\ly ks Trzćionka nie.Jet.nich epileptylrów w Namysło- uniemożliwiało kontr<>lr i wprowadzi- k FI k ~ "" 
~twa, z dotacji państwo\\ych i z Po- \~~~ła:· pro~~~~ ;arafii dr.ab.ów, wie, nie dopehiial powiei·zonyrh mu Io k<>mpletny chaos" rnchunko1,oś1·i 1fra<>~kó.wR, esdkeą.ld, pop:~~<;a:~~ho~-;Y-~ z01.~~~~ zmarnowano w Katowicach 
Jonii Amerykańskie]·. ł k obowią7.l1Ó\\, nie dbał o stan sanitar· kł d ~ 

k_s. Szurpg_octki~'iski kMieJczacyhs ~w\ .. 1!ncwe1ntay- ny zakładu, na si, u tek czego '\ ycho- za . :t u kiem bylo prześła.dowanie sfaMzych, KATOWIC' i1: _(PAP) - ~rzep_ró-
Jc.,te~my przekonani, że nowe w_ła· nusz .z 1a u, s. v • nk . kł d ż,,-li \\ strnszli 0.-1karieni: lgnac~ '.\lichał-011ski, :\lic zawiść, fałsz, obłuda i chciwo.<ić. v.-adz<>na ostatnio kontrola d1ccezJal· 

· (. 't " npz••u·~zv od głow- b · . af1'1· Pi'eczew ks Ch0J·· "a ·oiHe za , a u • t R l I . J d . ·. . . '- " 'I · h k . . I C 't " ~· Katowi 
nze .. :ir1 as , P•~ "" 0 

• pro oszcz par • .. · : 'w ·m brudzie. \\vk.orzy-.tujac swa cz):> a 11 ei e 1 • a 111g-a :sn11e1a, . "· Częsc uprzyw1 eJ()Wanyc z.a onru- neg<> zw1ą;~ rn „ an a.s .-: · -
nego zarządu, a k<>ńcząc na zarzą- nicki Jan. proboszcz paraf u Sobotki!, wiadz nad wycho~iankami bil chłop: 11 ychO\,awcy zakładu namysłow .· k1e- kó11·, którzy poszli na współpra~ę cach wykazała skandaliczne gospoda
dai·h 11mviatow:)'Ch staną na wy oko- ks. Szvchowski Frannszek,_ P1:oboszc.z ców ~z t<> bez żadnej nawet przv- .g-o, nadui.~· wając wład:t~ blli WF.h.o- z okupantem, prześladowała pod róż· rowanie cennymi preparatami me-
~i 7.adania w spełnianiu wzniosłych parafii Bło111e, ks. ~aJd~1ck1 Stam· . ' f:'·em asem i l!;Um·i zam:. I 11anków kijem, 11:umą i rękoma oraz nymi po·mrami tych, którzy wrogo dycznym[. 
iuei chrześcijańskiego miłosierdzia." !>ław. proboszcz parafii Siedlec ks. CZ) n!· •dlJ 1.' P : . · · '.''. 1· t • .' · zamykali ich do kin·cNu i dem nicy. odnosili się do hitleozmu. Zakonnicy -------------=-•• 

R l · t h ·a11·1· 3'ednogłos'r.i6 K l •o'zef proboszcz parafii To- kał 1ch 0 ,arceiu 1 ciemnic}, · oteJ · . . . · · h' 1 I hod · • 
ezo ucJę ę uc w l ' u esza „ • 

1
• Wł d 

1 
ul'Ządzenia uraoały wszelkim zo.;.i- " uzao;admenrn \\ vroku podkreslo- nasta,neni anty 1t.erow to c z1h 

_ po przeprowadzoncJ· dysku. sji - pola ks RogowsK1 a ys aw, pro- ·"' · · d d · d • · ·1 · l · łodni ""łn1' li na1·c~ęz·s~e prace by 
' · . f" s 1 w· lk' ks Ciesz dom higieny oraz zmu<;zał ich o na no, ze są orze ... a.iąc ,arę "z1ą 'l Je- g , s,._ a , „ , · 

wszy::;cy zebrani księża, m. m. -:- ks. bkoszclóz. pa1Fa 11~k o ca rot~s:~ ·parafii miernej i szkodliwej dla ich z<lrowin <~nej. ;trony pod uwagę 1~ielką szk~- li denuncjowani cło gestapo przez 
kanonik Pilich Ignacy, ks. dziekan ows e I Gs, d .P k' Kaz'mierz pracy fizycznej.. lrnosc s1włeczn:) czynow o;;;kar:ri"' ~\\oieh braci zakonnych, musieli ukry 
Owczarek Ant<>ni, ks. wikary ::.\Heba-- Gieczno, ks. ;. z~nowscz~w ~s Pa~ Osk. Florczak uzna.1y został rów- nych, którzy doµuścili się prze- wać się, a często ginęli w 'vięzie· 
luk Stanisław, ks. prob<>szcz Paster- ~!o?osz~z /ara .11 karzp~obos~cz para· nież winnym dokonania przest.ępst.w sttpstw wobec Po" ierzonych ich opie- niach i obozach hitlerowskich. 
Jiak Zygmunt, ks. prob?szcz MC.a~ul- f'~arL1c~y. ;aVr:c1lskze k' s Rosowski' M1'e seksualnych. Dopuścił się on miano- c_·e chorych, niedorozwin.ię.tych urny- Wyrok w niniejszym procesie -
~zeu·ski' Tadeusz, ks. wikary 1es. a 11 eznica v ie a · ł t łł b b t · d k · d >' t j-"' " ł b ' a af

11
„ Modlna wicie o-wałtu na wychowankach za- s owo a przez o ca ;;ow1<:1e ez ron- s wier za na ~omec są. - es ..,.z-

,Qtan1·sła\"" ks proboszcz Chrulew1cz czys aw, nro oszcz P r · · „ . · A to h h k' z d · · ..... cze 1·ec1nym jaskra-ym. przeJ'awem 
v " · k G - Ja proboszcz parafii kładu: Tadeuszu Stankie·w1czu, n - nyc wyc owan ow. rugie3 Sw.()o • " 

~leksy, ks. p1·oboszcz SJ.r:okef·a Bksernard, Ws.artkrozwyw1·cnea, ksn., Paluch Józef, pro- nim Kr. awcz}l"kU i Kazimierzu. Paw- ny sad wziął pod uwagę dotyd1ezaso- walki o postęp pr.zeciwko ciemnocie 
r•oboszcz Miwet oz , · proi- · ku 1~ nAw-.,.,__ • • k 1 " sk · h i 1·..1.. . .: -„~„„..:„ 

bo bo~"".„ ... „„~•1•1· Budzynek. ks. Skarbek łows"b."llll. ktorz..v ~ s ~ ... ni~"'"* Wił nie am nosc o ·arzonyc .,.. ·• -~--
z. ~-:(elWłr ikaii ll~O szez .,...... „-QI 

Oslatnie wiadomości sportowe 
SPOJNIA - KOLEJARZ (OSTROW) 

64:43 (27:15) 
Wczorajszy mecz ligowy koszyka

rzy Spójni i: Kolejarza z Ostrowia za
ko1'Iczył się zwycięstwem łodzian 
64:43 (27:15). Najwięcej punktów dla 
Spójni uzyskał Pawlak (33), a dla go
ści Grzęda (21). S'zcze4~ ~~~ 

"~ 



li~ś ~rąstępuje d~ zespołowej . ~,ospoda·rki :Robo!nicedy~!!~0~~owujq sie 
Spoldz1eln1 produkcy1na ,,Wyzwolen1e powstała Międzynarodowego Dnia Kobiet 

I Było bo unia 19 stycznia W50 l'O

l:u. Dobie~ała czwarta godzina po 
pohldniu. W centralnej świetlicy 

wiejskiej w .Xowosolnej poczęli się 

w Nowosolne,· pod „odz1·ą Przed kilku dniami odbyło się PZPB Nr 16. PZPB Nr 21 p<idei-. :a., zebranie aktywu kobiecego od- • mowały zobowiązania produ."l;.cy 
- U:>pok6jcie się po dobroci' - .no- odpad: - Ja tak nie tnogę bez za- podpisałam, - mówiła - bo i·oztl- dz.iału VII Związku Zawodowego ne i o&zczędnośclowe, w celu 

cz9ły padać głosy p.od adresc>m Du- stanowienia. Muszę poradzić się ko- miem, co Ja.ie spółdzielnia. rewn!e, Włókniarzy. W konferencji wzię- uczczenia dnia 8 marca. 
cy,ymii1skiego i Puka. - Jak przy- bit~ . Ja ta nie prz(>ciwny, ale teraz że bogacz żaden nie podpisze, nlc ly udz.ia1 członki nie Komisji Ko- Na zalrnńczenie uchwalono r~-
>zliście na zebranie, to siedźcie ci- to je,;:r.cze nie przystł.!JJię. jak małot'Olny i ~redniak nie chcą. to blecych. Had Zakładow:vch, kół z-Oluc:j~. w której ceytamy mlętfay 
cho, a nie p1·zeszkadzajóie. - ~ikt was nie zmusza - rzucił dowodzi, że są mało świadomi. Ot, L. K„ mei:owie ' zaufania, przo- innymi: 

- Ładnego mamy clilopt. w Gmin- jeden z gospodarzy. - 'l'ylko widzi- choćby Gocol. , 'iby n11;;z średniak i downice - pracy i przodownice .,My kobiety zebrane na !<0~-
nej Radzie _ dorzuciła Piasecka cie. . w~· jesteiicie przewodniczący do tego przewodniczący Rady, a nie społeczne. ferencii aktywu koh!~ceg_o oatl~a 
i spojrzała szyderczo na Dnczymiń- Rady . A my was wybierali po to, b)'- podpisał. Ale chyba się przekona - Zebran:e zgromadziło kilkatiet lu VII Zw. Zaw. Wł.o~mar~„ o-
skiego. ście kierowali nami i dawali nam do<l11la. kobiet z fabryk. należących do świadciamy. że mohthw~vac 0~-

prz~·k ad. A \\-yl'cie 1tleg;li bogaczom. oddzi ału VII. Z ogromnym zain- d·z.iemy wszystkie kobiety , do 
Bogacze jednak nie ust~powali. - Zawiedliście na.:ze zaufanie. :Nie wiem, czy Gocoł przekonał się tercsowan iem wysłuchano refe- srerokiego udzialu we w~poł~a-

Co mamy siedzieć cicho, ldej się 1u już do spółdzielczości produkcyjnej. ratu politycznego tow. Cic;;iel- wodnictwie prac~-. . do podnies:~-
losy nasze i naszych dzieci waż<ł - Nic odpowiedział Gocoł 11 a ten za- Ale wiem, że inni chłopi mah- i śre- skicj oraz referatu organiz.acyj- nia iloi'ci i jakosc.t wy1;m1duk?-
rzucił któt~rś z nich. · rzut. Siedział ZIW\\'11 milcząc, tylko dniorolni, którzy przedtem byli pod nego tow. Fijałkowskiej, W oży- wanego towaru, do 7.W1ększerua 

- Ważą się losy, a jak~e. ale .:ii-e, spuścił głowę jeszcze niżej i wlepił ,vplywem bogaczy wiejskich i nie pot! wianej dyskusji \vzięło udział oszczędności. Poprzez ~vyższą 
wasze i nie waszych dzieci. Wv z na- oczy w podłogę. pisali statutu, zaledwie po paru wiele uczestniczek narady. Mó· swiado1ność klasową wśród ko-
mi spółdzielni budować nie będzie- z · • dniach istnienia spółdzielni \V Nowo- wiono o konieczności podn ies:e- biet, przez szeroki ud?,tał kobiet 

od cie . • Tie cl1cicliście jść z nami do tej· aczynamy ttowe zycie so1nej już $topniowo się przekonują. nia świadomości ideologicznej w życ'u gospodru.·cz.ym na5zego 
pory boście bogaci a my biedni, to O jedenastej wiec:zór zebl'auie zo- I Bo widzą, :i;e przeprowadza się ju~ kobiet. Zebrane ustaliły, na ja· państwa, zobowiązujemy się t>O-

gromadzić chłopi. :i.ywo rozprinviając 

mi~dzy sobą. ·Miało przecież nastąptć 

w życiu ich wsi oraz w ich samych 
ważne, niecodzienne wydarzenie. Te
go bowiem dnia miano rozstrzygnąć, 
czy półdzielnia produkcyjna powsta
nie, czy też nie. Gwarzyli tedy chłopi 
mało- oraz średniorolni., wtrącały l;ię 

do rozmów kobiety. Oczekiwano 
przyjazdu delegatów z powiatu. 

:Min~ło już prav,ie 6 tygodni 
czasu, gdy we wsi zaczęto poważni:! 
mowie o założeniu spółdzielni pro
dukcyjnej. Jedni byli za przej~ciem 
do zespołowej gospodarki, inni, bo-
gacze ~iejsc:.y, g;oraco sprzeciwiali 
się 'temu - zaś j;szcze inni, pod 
wpływem 1·oz:=;iewanych przez boga
czy złośliwych plotek, bali się my.\li 
o ;ipóldzielui i unikali, jak ognia, t·oz
mó'r na ten temat. Toczyły siQ więc 
zacięte s1ior~', wrzała ostra ·walka 
pomiędzy dwoma obozami - biedny-

teraz myrwas nie chcemy - padały stało zakończołie. Rozc:hodzili si-ę scalenie gruntów, że sp6ldz-ielnia i jej kich odcinkach maja wzmóc swą glębiać nasze wiadomości iawo-
ze wszystkich stron glos~'- Niektó1·zy chłopi do domów, gwarząc o wybo- czl<>nkowie czynią energiczne przy. działalność w związK.u ze zbliża- dowe i polityczne, abyśmy 111ogłY 
chłopi podno:;ili się z ła\vek i skiero- rach zarządu, gwa1·ząc o przys;i;ły-.:h gotowania do wiosennych prac, że rG- jącym się l\liędzyna.rodowym na każdym odcinku nasuj pracy 
wywali się w stronę Puka i Duczy- planach , spółdzielni. Szła z cbło1Jami bota jednJ•m słowem ruszyła. Dniem Kobiet. Przodownice pra- przyczynić się do wz-1·~tu i }l()tę-
mińskiego. Tych obleciał strach.. Po- i Pia„ecka do domu. - Ja pierw.sza. TASZ cy z IPZPB Nr 4, PZPB Nr 5, gi n.aszego ludowego państwa". 
bledli. ale jel'zcze nie chcieli ustąpić. 
A nuż uda się rozbić zebranie? 

Ale nie udało sie im. Uciekli jak 
niepyszni, i tylko rozległ się w' Ślad 
za nimi śmiech zebranych na sali 
mało- i ś1•eclniorolnych chłopów. -
Ale to uciekali, jak by się im paliła 
ziemia pod nogami - chichotałv 
między sobą kobiety. · • 

Droai gość 
· 'l' ow. Murawiewa 

• w naszym 
wsród łódzkich robotnic 

I 

mi chłopami, mało- i ~redniorolnym;, Przvjmujemy trzeci 
a bol!aczarni \\ iejskimi i ich z wo len-

prz<'wodnirząc<\ Centralnego Komite- podczas poprzedniej swej wiz.1,ty wie 
tu Związku Zawodowego \Nłóknia- le rozmawiała. 
rzy. Niedawno zostałam wie eprze· Wizytę s'~ą w PZP8 im. Sl.alil!ćl V. 
wqdniczącą :V1iędzynarodo°l'ł ej Fede· kończyła ta niezwykła i zaslużóna 
racji Zwil!zk6w Zawodowych. kobieta odwiedżinami w żłóbku i 

nikami. l.ec·7. mimo różnych truclno~ci, 
w c:iągn owrch 6 tyg:odni sprawa zało 
:i:enia 5JJÓłchielni l'topniowo dojrze
wała. I oto w dzie11 19 stycznia, w 
pamiętną rocznicę wyzwolenia Ło.!zi 

i województwa lód~kieg-o spod najaz
du. hitlerowskiego, zebnlli się chłopi 

mało- i ':Śtedniorolni ze wsi Nowosol
nej, by powziąć ostateczne posta11:>
wie11ie w prawie założenia spó!<lziel
ni p1·odukcyjncj: 

Bogacze 
nadal przeszkadzają 

Parę minut 119 godzinie czwartej 
przyjechafo pr.te tawiciel pov.iatu 
łódzkiego, tow. Leniart z Komitetu 
Powiatowego PZPR. oraz tow. Bro
niarczyk, jako przedstawiciel Powia
towej Rady Ninodowej. Ro»poczęło 
się zebranie. 

Na wstępie przy~tąpiono do czyta
nia i oma·wiania poszczególnych sta· 
tutów spóid.zielni produkcyjnych. 
WsZD'8CY ;i:ebrani słuchali z zapartym 
oddechem. Tylko w końcu sali kręcili 
się nie 'pol;:o~ ie Franciszek Duczy
miński, członek Gminnej Rady Naro-
dowej i Puka, miejscowi bogacze. 
Z ich mi.n można było wnioskować, :i:e 
chcą jako pierwsi zabrać głos, no, 
i na temat spółdzielni coś powi-e
dzieć, a chociaż nie dokończono jesz
cze czytania statutu, nagle podnió~ł 
się Puka, i l)rzerywając czytającema 
statut, powiedział ze złością w itło
sie. 

- No, a co będzie z naszymi dzieć
mi? Pewnie już szkoly nie zobacz;~? 

- 'l'ak, tak. Puka ma rację, Dzie
ci już do szkoły nie będzie można po
syłać, bo będą musiały pracować w. 
>-p6łdzielni - poparł go Duczymit't
ski. 

Pozostali chłopi. podejrzliwie spoj
rzeli n<i tyeh dwóch bogacz~', zna-
1;ych we wsi z tego, iż dot:v~'hcza: bez 
liLośnie w~'zyskiwali pracu,iącyc:.n 1r 
nich parobków. że żądali wiele dnió
wek odrobku za wypożyczenie bied
nemu chłopu konia czy narzędzia. Po 
co tu przyszli? żeby rozbijać zebra
nie, żeb~· :siać zamęt. Może aby nie do
puścić do powstania spółdzielni p1·~ 
dukcyjnej, nie dopuścić do polep;;z -
nia bytu chłopa mało- i średniorol
ne~o. 

)fierzyły ~ię teraz tchnącym nic
nawii!cią. wzrokiem d'' a oboz:. Ten 
Eczniejszy - biedniacki i ów nielicz
ny - bogaczy. 

Znowi.t spokój zapnnował w ~wiet
licy. Przyst•ipiono do dalszego czy
tania po~zcze~ólnych statutów. Wre
szcie koni.-c. 

- Pro zę zgłaszać się do dyskusji 
- zwrócił !"ię do zeb1·:111ych pn:ewod-
nic:1.ący zebrania. _ r a śrotle.k sali wy
stąpił rnalorolny go. podarz Jnn 
żytkiewi1•z. Chwilę pomedytował, ja;.;: 
by zbierał m~· ,;Ji, a potem z silą w 
glosie po 1'iedział: 

- Co tu dużo gadać. Mnie ·ię v.--y
daje, że dla naszej wsi najlepf;zy był
by trzeci typ. Zresztą w>1zyscy się 
o tym ''Ypowiecie. Ale nie o to mi 
chodzi. Dziś przypacła rocznica wy. 
zwolenia naszej -..- i Spod okupacji 
hitlerowskiej. I ja bym nroponoWlllł. 
ażeby z tej rac.ii naszej spółdzielni 
nadać nazwę „ l'-yzwolenie". Bo tt) 
widzicie - tu fil"obił nialą przerwę 
- spółdzielnia prodllkcyjna - to 
wyzwolenie n~s, biedniah"6w, od wy
zysku bogaczY. takioh jak Puka i Du
czyminski. 
Zerwała sl'l bUl'IZa oklaskóW<. -

l;>obrze 'powiedział źYtkiewicz. Potl
pisujemy tt·zeci statut - padały ze
wszą.d glosy. Tylko przewodniczący 
Gminnej Rady • 'aroi:lowej, ob. Wła· 
dyslaw Gocoł, jakoś nie podzielal 
ogólnej rado."ci. Siedział milczący, 
spu~ciwszy glowę. Na zagadywanie 
sąsiadów oupowi:>.dał mrukliwie i z 
niechęcią. 

Ale, że właśnie przy tą.piono do 
podpisywania statutu, nikt już i1ie 
iwracał na niego uwagi. Przy stole 
przewodniczącego .stała wla:'.nie ob. 
Janina Ph1seeka. Jako pierwsza zło
żyła swój podpis na statucie. Za nią 
podchodzili kolejno: ;\lalczewski. ~fa. 
rzyń,ki, dwaj '.\liśkiewicze, :\foria 
Kleniewska. SLHzewski, :\Iiclmł K 1-

lino\\ ski. Cła piński Skrobi'l1., Wiś 
uiewski, Chmielo\\ ski. Wojtczak i in
ni. Przy;;zla kolej na Jó1cfa Kaczy. 
ka. Zawahał :iif. A może Duczymiń
ski. mial raej~ mówiąc, że bieda w te.i 
spółdziehti b~dzi~ jesz<:ze gor. zR, j,1k 
na tych s woich 5 hektarni·h 1 - ::io
my~lal :;obie w duchu. Widzieli inni 
eh lopi to W«h t ·1 ie się Kn(;zylrn, wię~ 
poczęli nrn tłumaczyć. I Kaczyk \\'re~ 
sicie zdecydowany, zlożył swój 11od
pis na statucie. 

PollO-'tat teraz tylko 'i :tl"tl Gut"Jł. 
~ie ru:zył ~ię z Jawl,i, kicr1y padła 
pyt:mie - a w~-, Gocol, nie porlpi
:;zecic? 

- .Tak to, przcwodnicz:1cY Rady riie 
podpi~zc ~ zdz iwi!~ się kobict.1•. 
Widać <lopick!o mu to do żyw~gu, bo 

• 

W PZPB in1. Józefa Stalina 
grupy agitatorów pracują słabo 

Kilka mie;;ięcy temu w przędza] 
ni średnioprzędnej w PZPB im. J. 
Stali11a zostały zorganizowane gru
py agitatorów. Agitatorzy ci pocz<!t 
kowo z powodzeniem wypełniali 
swe zadania. 

cy nie zorganizowano żadnej odpra 
wy, jeśli organizacja partyjna ' tlie 
udziela im żadnych wskazówek, ża 
dn,vch wytycznych dla ich prac:y? 
Najwyżsi~· czas pomyi'Jeć o uak-

tywnieniu nai;zych oddziałowych 
grup agitatorów. 

W. JóźwiaJ;: 
Korc:;p. Glo:su z PZPB im. J. Stalina 

T-ow. Murowłewa ł :tow„ SewerYdicilcowa w PZJB 
im. Józefa Stalina 

dwoma dniaml odwiedziła czyliśmy, z myMlą o- .przyszłfch polio• 
Polskę elegacja J\fiędzynarodoweJ leniach ginęli w tej walce najwl~ks 

· ,... .nasi bohaterowie. \\Tiedzcie więc, Żfł 
Federacji Związków LawodowyCh. moi rodzice byli niepiśmienni i naj--
Wśród delegatek znajdowała się tow-. większym ich mar2€niem bylo, aby 
Nonna Mmawiewa, która przebywa- córka posiadła trudną umiejętność 
ła już w Łodzi w roku 1947 wraz z czytania i pisania. Rewolucja Paź· 

dziernikowa rzuciła światło na mą 
przodownicą pracy na lu krosnach, drogę życia. Przyjęta do Komsomołu 
ata~zą Dubiagina. Toteż odwiedza- otrzymałam pierwsze wskazówki żv· 

jąc tym raz.em łódzkie fabryki witała ciowe, opanowałam wieclzę marksi· 
się z tobotnicami, jak z dobrymi zna- zmn-leninizmu, nauczyłam się wal

czyć. Przez parc: lal pracowałam, ja-
jomyrni. ko prządka, w Fabryce Lnu. Później 

- Pamięlum was dobrze. Jak idzie wysunięta przez władzę radziecką, u
robota? \ 1d ern, że przemysł włókien- zyskałam awans społeczny - zasta
niczy zakończył zwycięsko walkę 0 łam dyrektorem fabryki im. PuszkiM 

pod ~loskwa, \\/reszcie mianowano 
przedte rminowe W)·konanie Planu ..;- mnie wiceministrem przemysłu lek-

- Jak widzicie, u nas drogil do a- przeds1kolu. Dzieci, posfaclające p ze 
wansu spoleczm'go stoi otworem lież ni&omy!ne wy czucie, garnęły się 
pr7.ed ka .~rlvm człowieklem, który wy tkliwie do gościa, jak do matki. Po
kazu je clięci do pracy i odpowiednie kazywuł y zabawki, obejmowały za 
zdulnośc:i. z ' c,iłego też serca :i.yCZEl szyję i 11ie chciały wypuścić przyby
polskim ~obi e tou:~, c;by poszly. sila· lej ze swych objęć. 
kiem kobiet rntlz1cck1ch, aby me lrn- - Moje dzieci są już dorosłe. Tyl· 
ły się trudności i zajmowały kierow- ko patrze.!, jak zostanę babJ.tą-śmie
nicze stanowiska. je się tow. Murawiewa, której młoda 

Tew. Murawiewa serdecznJe poze- t~arz przeczy tym słowom. Jedynie 
gnawszy grupkę młodzieży, długo p1ę~ne! cz~rne. .włosy, p~zetykane 
krążyła po fabryce, wdawała się w g~z;e~1egdzi~ !1w~ną dodaJ~ pówa· 
pogawędki z wieloma robotnikami~ g1 J0J młodz1enczeJ sylwetce. 
interesowała się wszystkim, c• doty- l\.1łodoi."ć i za_pał ma w dunr. ~ 
czy spraw rcbotniczydi !. produkcji. c:ała tajemnic11 długotrwalej doda
N1ezwykle żywo i długo rozpr!lwlala .iśai kobie~ 
z tcwr. Sewer.yniak.o-W4i • Móią ;u· & llr-.\ 

Tow. Murawiewa w żłobku fabrycznyni 
letniego. rv1uszt; ·ięc pogratulować kieqo. W rnku 1945 na wielkim zjel:
wam, kobietom, ze tak dzielnie i wy- dzi- włókiennicz ym wybrano mnie 
datnie przy czyniłrllde się do tego _______ .:_ __ ~...c.'--'-------------------------------------

sukcem .~[ac/em listów 1li:łSZ.lJCh koresponde11{Ó1D 
BQdąc w PZP'\ r 1 tow. Mura- --

wiewd inlc1esowala si<; żywo wyni· 
kami wspólz;1wod11ictwa jakościowe

go i zawiązało serdPczn <1 poga wędkq 
Niedociqgnięcia muszq być • usu na te 

W związku z listem naszego kore-
z ze polami koni-u rnow ymi. sponde11ta pt. „Mart\\c rcmanentv w 

W PZPB im. Slallna, podczas ro:>.· klepach CT", klory ukazał się na la
mow' z mludzk żci zau;ęla w~pomi · mach „Głosu" cln. 5 5tvcznii! , otrzv
nu.ć lata v.lasne1 mlodoki. mulism y wyjaśnieni<' z ·centrali Tek-

- vVy. młodz i , macic już przed so· t lnej . Z wyjaF.nienia tego "l'nika, 
bą jasną. otwartą drog<;. l\.loje dzie- że w lc1tach 1947, HJ41l I Hl49 Centrala 
d1\st\1 o i tlzil'!cithtwo waszych rodli 

1 
usiłowałd · sprzedawdć pewną ilość po 

cóv; b yło dużo cięiszc . Dla was wal·· zastałych w magazynach kapeluszy, 

Udost pni nie teatrów 
rzes.zom robotniczym 

Teatry Jódl',kie. chcąc udoi;t~pnić 
masom pracującym ut"Zęszczanic na 
widowiska, przydziela.i<! Radom Za
kładowym pewną ilość biletów ulgo 
wych na ~ci śle okre~Jone przedsta
~·:enia. 

I tu tkwi za~adniczv bład. 
Nie należ.v pi'zydz'c.lllć bilćlów ul

gowycli. z mtalony:m z góry lenni-

nel'n ich ważnośei. W ten sp.o;;ób n:'ltt 
simy z góry pła za bilety, nie ma
jąc pewno: ci. ciy ze względu na pra 
cę zawodową zdołamy je w:vkort.y
~tać. 

ltapelinów oraz kto1nfekcji, pochod:1.q· 
cvch z produkcji w Jatach 1945 i 4fi. 
Sprzedłl.i. 1y r-h urtykułów z uwcJ9i na 
ich niski ą1lunek nalraliała na po· 
ważne fruclności, nie mniej jednal>: 
Cenl ralti T kstylna zapewnia nhs , że 
doloiw ws;.rlkich starań, uby jak tldl 

szvbcicj upłynnić wszelki(! renrnne/.
ty. 

Vlf zwią~kn z tym wvcfoje mtlll się 
calkoll'icie słuszna propozycja nasze 
qo korbJ1bndPnta aby ze wzglc;du n„ 
słabą a.ttakq.jno '·ć "\\·Spc;mniunych ar 
tyk.ułów zrewidować icJ~ ~eny i .?· 
wenlualnie przeprowadztc 1di obnrt· 
kQ> 

• • • 

nia Mdteriałowego Ptzemy~u Włó· 
kiennic:zego . Sprawa nie wym<lgalab 
J,aclflych wyjaśnień dni komentau" 
gdvbv nie fakt, że CZPO nie posiad·-' 
pcłne~o asortymentu surowców, pn· 
frt~bilych do produkcji Zjcdnoc:m· 
nym Zakladom Przemysłu Kapeluo>l · 
niczego, natomiast surowce , te znaj· 
dujQ ·siQ w magatynach CZMPV/ł. 

W związku z tym Zjadnoczone Z11-
k.latly, obawiając się po tojów w p t11 
cy, lcierują żapo!rlebowania do 
CZ, 1PWł„ które jednak nio 1.awsv.' 
są honorowane, gdyż CZ 1P ł. t€ 
swej strony opiera SiG na tym, iż od 
1 sl}'ct,hia nie ma obowiązku zaopa
ttywania wymienionych zakładów. 

W otlpowiedżi na: (ę korespónden
cję otrtymaliśmy z Ccńtra~i Zaój>a
trzenia Materiałowego Pr:.1entyslu 
Włókienniczego list wyjaśniający, iż 
w myśl zarządzenia Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego t 
marca 1949 r. jest niedozwolone WY· 
dawanie materiałów reglamentówa· 
nych instytucjom, które nil!! łiguruj~ 
w rozdzielniku. 

Od pewnego jednak czasu rozpo
częta tak pom.vślnie praca agitato
ró\v została przerwana. Działalnoś
ci agitatorów nic wyczuwa się na 
oddziale. 

Agitatorami prze~tano się intere
sować. 

I to właśnie. moim zdaniem, spo 
wodowało pogorszenie- się ich pra
cy. Póki byli oni odpowiednio usta 
wieni w pl'acy, otrzymywali · in
strukcje i korzystali z pomocy, 
wnieśli nasi ~itatorzy niemaly 
wkład w pomyślne wykonanie pla 
nów produkcyjnych. Dziś jednak 
je~t inaczej. Jak grupy agitatorów 
mogą się dobrze wywiązywać ze 
~wych zadan, jeśli od 2 }ut miesię 

Niepotrzebne marnowanie 
sił pracowniczych 

Tylko h!atr „o~a", :r.organizowal 
\\' właśch\ y spo!<ób roo:cizial ulgo
wych biletÓ\\1• Mianowicie tobotn;cy 
nie ott'zymuj<\ bczpofrednio b:letów, 
lecz ::: p::cjaln~ kupony. upoważnla
il!Ct' do nabycia v kasie biletu ulgo
wego na przed~tawienie ' w dowol
nym term:nie. 

Ten sy;,tem rożd.zialu je.st znacz
nie wygodnkj~zy i wydaje mi si~, że 
będę wyrazicfoWm nie tylko robot-. 
n.ik6w „szóst.ki". ale również w~st 
k:ich łódzkich z::ikładów, jeśli zaape-
1 uję do teatrów. aby mnieniły sy
stem rozdz;iału biletów ,ulgowych. 

W odpowiedti na korespondencją 
tow. Malinow•skiego pt. ,,Dlaczego nie 
olrzymali...:;in odtie:iiy ochronnej", w 
której al!lor podkreśla, iż pomimo 
lic:.mvcłi nupomnień Hurtownia Cen• 
trali · Handlowej Przemysłu Oclzieźo· 
wcgo dotychczas nie wydała przy
znanej pracownikom Państwowego 
Monopolu Tytoniowego oclziezv, clili 
nie ocłpowiedziclla na lirme listy vl 
tej sprawie, CHPO wyjaśnicl, że wy
stawionych zleceń nie mogła zreali· 
zować z powodu nie posiadania zapo· 
triebow<1.ncqo asortymentu odzieżv . 
Za~ co do braku odpowiedzi na listy 
P1\-1T, kietO\'fanc w lej spiawie do 
Iłur towm HPO, Centrala przyznaje'. 
że jc·~t to zjawisko niedopuslczalne i 
iaiądała w jd:in1eń od wspomnianej 
Hurtowrn. 

„CZMPWł. - czytamy w wyjaśnit 
niu - moi:e jedynie w drodze ~6-
:T,yczki w wypadkach mlprawdt; wy
i~~tko...Vycli przyd:i:ielii: pewne ilc5scl 
surowców zakładom tirzemiisłu odzie 
żowe~ro. ole mogą lJy(: to wypadki 
spornrlyczne i nie przekrauaj4c,e po· 
ważniejszej ilości lowlltow' '. 

Słuszne i umotywcrn anE w\ d<ij~ 
nam siG argnmeńty CZMP .Ył„ Jak 

"' " r611111ież i sposttZt}Żenie, :Ze! Przcr'll.} sJ 
W dniu 10 stycznia na łamach „Cło Odzie:low-r fJ..ie przygotował się dó

su'.' ukazała się korespC>ndencja pt. statecznie do zadań, zwi~anych z sa 
„Kto będżie zao1>atrywa.ć Zjednoczo• modzielnym zaopatrywaniem svtych 
ne Z; kłady Pr:i:emrsłu Kapelusznicze zakładów, 

W naszym warsztacie mechanicz
nym znajduje się tokarnia cir,iklcgo 
typu. Wszędzi-e przy takich to:·ai·
niach sto„owane . ą dźwigi. dopro~ 

wadzające i odprowadzające gotową 
sztukę z tokarni. A u nas sprawa 
diwigu zostala zaniedbana i obi>łu-

a tokar.aj sama musi przeno:;ić cięź 

kie sztuki. niepótrzcbnie tym ~p<iso
bem nad ·yt~:i:ając swe slł~. 

Czy Rada Zakładowa i organizacja 
partyjna nie mogłyby bliżej zainte
resować się tą sprawą i spawodować 
uruchomienie odpo"-icdniego dźw.i
gu w jak najkrótsriym ~1.asie? 

H. Bogusłfw ki 
ł.ód~a Fabr. Maszy,n. ~d.w 

T. Rosiak 
k<ll'e&pondent „Głosu' 

I iPZ'PlB .Nr &. 

go". Nasz Korespondent zwruca w Trzeba więc"z uwagi na dobro pro
nioj uwagę, że poć:.1ąwszy od 1 stycz dukcji, aby Centralny Zarząd P~
nia zakładv winny być zaop_atrywa- tnysłu Odzieżowego oraz J>Odległa mu 
ne przez Centralę Zaopatrzenia Prze. Centr11la Zaopatrzenia PO, jak naj
tńysłu ()_dzieżowego, a nie, fak ta by- szybciej t:l>lln · ~ ktniei®e-usterki · łłr 
ło <iotąd, nrzez <Zen-ttale Zeo.tiatrza-.~racaa. , 



M.f. I . 

Mazur Waryńskiego 
(Fragment noweli filmowej Wiktora Woroszylskiego) 

Ludwik Waryµski 
Trybuna!. Przewodniczący sądu: 

starzec o sępim nosie, z ogromnymi 
workami pod oczyma, generał Frie
tlerichs. Jego zastępca , niskoczoly 
pułkownik Strielnikow. Czterech ław 
ników - młode, eleganckie arysto· 
kratvczrte laleczki w mundurach ofi
cerskich. 

Prokuratura: pułkownik Morawski, 
którego obwisła warga obnaża długie , 
drapieżne ?;ęby , jego trzech zastęp
ców o jajowatych głowach. 

Kilkunastu adwokatów: wśród nich 
błogo ch1apiący grubas ,Horodecki i 
elegancki Spasowicz. . 

Sędziowie, prokuratorzy. adwokaci 
- wszyscy zalewali salę ~ądow~ 
strumieniami wielosłowia, berkotah, 
w ymachiwali rękami. Oskarżeni pa
trzvli na nich ze zniecierpliwieniem. 
śmieszne kujdełki, nic więcej! I po 
co ta komedia? 

Oni mówili, a każdy z więźniów za 
lch teatralnymi gestami I histerycz
nymi krzykami widział coś zupełrtie 
Innego, obra.zy, dla których nie było 
miejsca na tej sali. Oto cllugie, po· 
nure hale fabryczne, gdzie l'Zeregl ro 
botników i robotnic - zgiętych, bla· 
dych, beznadziejnych - pod czuj
nym okiem kierowników i nadzor• 
ców wykonują wc!ą:I: te i;ame ruchy 
i:;rzez czternaście godzin na dobę. O
to ohydne nory, gdzie ci robotnicy 
mieszkają. Ciasnota, nędza, głó:l, 
smród, nienawiść. Oto kurne chaty 
wiejskie, nagie, rachitycme dzieci z 
wydętymi brzuchami i cienkimi, jiik 
.zapałki, nóżkami, 11,krawek piaszczy
•tej ziemi. wynędzniały chłop orze 
go sochą, do której wprzęgła l!ę rów 
nie wynędzniała jego żona„; 

Oskarżeni byli spokojni. Nle zmle· 
nili lifł na sali •lldowej: walka trwa
ła. Dwudziestu ośmiu .zjednoczyło 
1lę jedną świadomością, jedną wolą. 
Osobno siedział dwudziesty dziewią
ty - zdrajca Pacanowski z opusz
czoną głoV{ą. 

Ludwik Waryński nie miał adwo· 
kata I sam się bronił na sądzie. 
Wszyscy obecni - sędziowie, adwo
kaci, koledzy, nawet zasiadający w 
loży generał-gubernator Hurko - z 
napięciem słuchali jego mowy. 

- •.• Osobiście ja nle mam zamiaru 
•iebie bronl6 - mówił Waryński. -
Zapytany, czy poczuwam się do wi· 

ny, ołwt&dczyłem juł, le o w1Dle mo 
JeJ l aaa wuy1tkkh nl• mote by6 
mowy. Myłmy walczyli za swoje 
przekonania, usprawtedlhvienl Jeste
śmy przed własnym •umieniem l 
przed ludem, sprawie którego •łuly· 
liśmy. Obojętnymi •Ił dla mnie szcze
góły clą:tących na mnie oskar!e6 1 
nie będę tracił czasu na Ich zbijanie. 
Zadanie moje polega na tym, teby 
odtwony6 obraz prawdziwy naszych 
dą:teil 1 działalności, które prokura
tura - tu ironiczny ukłon w stronę 
Morawskiego 1 Jankulia - w fałszy
wym świetle wystawia. My nie sek
ciarze, ani też nie oderwani od rze
czywistego życia marzyciele, za któ
rych nas uważa oskarżenie, a nawet 
i obrona. SOCJALISTYCZNA TEO
RIA - przy tych słowach w" głosie 
Waryńskiego zadźwięczał spiż 
OTRZYMAŁA PRAWO OBYWATEL
STW A W NAUCE I NA JEJ KO· 
RZYSć NIEUSTANNIE SWIADCZĄ 
FAKTY REALNE WSPOŁCZESNEGO 
ŻYCIA. OD POWAŻNYCH MYSLI. 
CIELI WYSZŁA DRUZGOCĄCA KRY 
TYKA ISTNIEJĄCEGO DZIS SPO
ŁECZNEGO SYSTEMU; ONI TEZ 
WSKAZUJĄ NA ZARODKI LEPSZE
GO USTROJU, KTORE SZYBKO ROZ 
WIJAJĄ SIĘ NA GRUNCIE DZISIEJ 
SZYCH WARUNKOW. 

••. Przekonani jesteśmy, że uwolnie
nie klasy robotniczej · od dążącego 
nad nią ucisku powinno być dziełem 
samych robotników. . .. Wstępując na 
polityczną arenę, klasa · robotnicza po 
winna organizację wystawić przeciw 
organizacji i w imię określonych ide
ałów prowadzić walkę z istniejącym 
ustrojem społecznym. Takie jest za· 
danie partii robotniczej, walczącej 
pod sztandarem socjalizmu. Dążąc do 
radykalnej zmiany społecznego ustro 
jn, partia robotnicza w czasie teraź
niejszym prowadzi robotę przygoto
wawczą do tego. Zadanie jej polega 
na tym, żeby pobudzić robotników 
do świadomego odnoszenia się do 
swych interesów l powołać Ich do 
wytrwałej obrony praw swoich. Par
Ua robotnicza dyscyplinuje I organ!· 
zuje klasę robotniczą I prowadzi ją 
do walki z rządem l uprzywilejowa
nymi klasami. My dążyliśmy do wy
WQłanla ruchu robotniczego I do :z:or
ganlzowanla parlll robotniczej w Pol
sce. Na Ue usiłowania nasze były u· 
wlellczone powodzeniem, wy, pano
wie, osądzić możecie na podstawie 
danych, które śledztwo sądowe wy
faśniło.„ Dumni jesteśmy świadomo
ścllł. :te rzucone przez nas ziarno głę
boko zapadło 1 puściło korzenie. 

„.My nie stoimy ponad hlstorilł, 
my ulegamy jej prawom. Na prze
wrót, do którego dąfymy, patrzymy 
jak na rezultat rozwoju historyczne· 
go I społecznych warunków. Przewl· 
dujemy go 1 staramy 1lę, łeby nie za 
stał nas nieprzygotowanymi. 
Skończyłem, sędziowie. Jedno mam 

tylko jeszcze do powiedzenia. Jaki 
kolwlek wyrok nad namJ zawieslde, 
proszę was, nie oddzielajcie lo11u mo· 
jego od losu moich towarzyszy, Ja zo 
stałem aresztowany wcześniej od 
wszystkich towarzyszy. Ale co przez 
nich dokonane zostało, ja sam uczy
nllbym, jeślibym był na ich miejscu. 

W przerwie Kunicki zbliżył się do 
Lury'ego, Igelstroma 1 Sokolskiego -
trzech młodych Rosjan, oficerów, są· 
dzonych również za przynależnośt do 

partll ,,Jłroletula\''. Sctslcajl\C kh 
dłonie, serdecznie pOIWiedzlał: 

- Więc jednak l'pOtkałem się z 
wami. Ju:I: chciałem kiedyś głowę 
zmyć Bardowslciemu, te mnie z wami 
dotąd nie zapoznał. 

- Trochę dziwne, co prawda, olco
licuośd - uśmiechajl\C alę rzekł 
Lury. 

- Najwy±ej nu powieszą! - z ta
kim samym uśmiechem zacytował 
Kunicki swoje dawne powiedzonko. 

Do rozmawiających podszedł z ty· 
łu Bardowski. 

- A moją Natalię .-- powiedział 
cicho - już„. bez sądu„. na Sybir. 

Kunicki odwrócił się gwałtownie, 
oczy ich spotkały się; w źrenicach 
jed11ego i drugiego czaił się jednako
wo wielki ból. 

W bufecie gwarzyli podpułkownik 
żandarmerii Siekierzyński i wlcepro· 
kurator Jankulio. 

- Jak iego spodziewa się pan wy
roku? - zapytał Siekierzyński. 

Jankulio uśmiechnął się pobłażli· 
wie. 

- Ależ pan naiwny - powiedział 
z wyższością. - Wyrok nie zależ)' 
od sędziów. Hurko oświadczył, że 
chce mieć cztery trupy na pokaz -
i tak będzie . Kunicki, inteligent, raz; 
Ossowski, rzemieślnik, dwa; Pietru
siński. robotn ik, trzy; Bardowski, Ro
s janin na służbi e pa!'1stwowej, cztery. 

Siekierzyńskiemu latała grdyka. 
- Może j estem naiwny - rziekł -

ale za sprawę „Proletariatu" mnie 
się należy awan s, n:e panu. 

- To s i ę jesreze zobaczy - złośli
wie uśmiechnął się Jankulio„. 

Komedia procedury sądowej dobie
gala końca. Oto ostatnie słowo oskar 
żonych. Mówi Kunicki: 

- Pozwólcie mi, sędziowie, w ostat 
nim moim przemów•.ieniu oczyścić sie
bie z błota, którym obrzucili mnie pro 
kuratorowie, a nawet niektórzy z t>
brońców. Wystawiono mnie, jako 
człowieka, łaknącego krwi ludzkiej. 
Przekonania moje uzmno za szkodli
we dla społeczeństwa, postcip!d moje 
za zbrodnie... Byłem członkiem par
tii, podpisuję się pod w.szystkim, cze
go ona dokonała. To nie :rhrodnia, 
a •pełnienie Awlętego obCJl!Wi1µku. 
Cała moja wina - · to miłość m<>
ja dla ludu .•• W tym miej-.:il na sali 
rozległo lliti łkanie, płakał ktoś s 
krewnych oskarłonych... - S.dzM 
na1 możecie, możecie l lfkazać. Urn.. 
rzemy z poczuciem spełnionego obo
wi4zku ..• 

Mówi Ossowski: 
- My, robotnicy, 4oskonale \to od

czuwamy, że walka toczy lrit o ' nasze 
interesy; wkładamy w nilł całł nuq 
energiti i gotowi Jesteśmy rtieś~ 
brzemię odpowiedzialności za to, co 
przez nas zostało zrobione. 
Pietrusiński wstał, spojrzał na „._ 

dzi6w i usiadł, milcząc. 
Dulęba wstał, roześmiał ait i u

siadł. 
Teraz znowu Waryński: 
- Pomnijcie o odpowiedzialn~eł, 

która na was leży, pomnijcie także, 
że i wy podlegacie sądowi historii! 
Ogłoszono wyrok. Bairdowski, Kll>o 

nicki, Ossowski, Pietrusiński - ska· 
zani zostali na karę śmierci. - Po
zostali - na wieloletnią. katorgę. 

* * * 

Pierwszeg\o lrlesuno Kuuiclciec.-o. 
Przy zakła.d\aniu atryczka sapaliły 
mu sit oczy i kreylal,ł: 

- NIECH żYJE PROLETARIAT! 
Drugi był BardoW!llki. Ten za.wołał: 
- NIECH. tYJE SWOBODA! 
Ossowski w mili:~iu wsadził gło-

Wt w atryczek~ Piet.rusiński szybkim 
krokiem ruszył ifo szubienicy. Kiedy 
przechodził obok 1 lekarza więzienn~ 
go, ten mruknllł ni to do siebie, ni to 
do stojącego obok\ Jankulia: 

- Młodziutkieg41 szkoda„. 
Pietrusiński usł'Yiszał te l!łowa. Jluż 

miał stryczek na s1:yi, ale na twarzy 
zdążył mu jeszcze mkazać wyraz po
litowania i wstręitu. Patrząc na eałą 
asystującą przy egzekucji grrupę11 
głośno powiedzial1;: , , v 

- Mam was gldzieśl ! ' 
I ciężko zawi sł na szubienicy„ 
Po kilku dniach pozosta.łych fwięt- , 

niów przew;ezionO: na Pa.wiak~ Tu' 
ogolono każdemu pół głowy, okµto 
ręce i nogi. Sied:d1eli wszyscy razkm, 
w jednej obszernej celi. 

Natychmiast po okuciu Luilwik 
Waryński wstał i, br~cząc do taktu 
kajdanami, zaśpiewał. Znali tę irn.elo
dię - był to ułożony przez W)aryń
skiego mazur, który przy rólżnych 
okazjach słyszeli z jego u st i l który 
sami nieraz nucili. Ale dotyfChczas 
nie i:ni~.ł ?n słów. Powstały teraz,1 w w1ęz1enm. 

„Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło, 
·warszawo i Karo!" 

& 
Kilku podchwyciło: 

„Suń wesoło, dalej w kolo, 
Warszawo i Karo!" 

Waryński śpiewał dalej: 
„Wróg ma dla na.s kajdan dużo, 

· Ma też dużo turem, 
My weseli, bo kajdany \ 
Dzwonilł nam mazurem!" ·· 

(c 

r / 
W oczach Feliksa Kona ukazały ! 

lfit łzy. Rechniewski · •karcił co apoj- 1 
rzertiem. Łzy z.nikły, Kon przyłiteZył ' 
sit do &piewaj11cych. 

„Gdy kt6rego stryczek zdusi, 
I to baratela. 
Bo człek kaidy lUIU'~ mmf, 1 
Gwałt rodzi mściciela". · 

' 
Wio:fniowie wsta.wali s prycz, wlo

k,.c za 110blł ł>rzpące kajdany, sbli
:t&li. eit do W:acy~kiego. Po chwili 
utworzyli koło, w 6rodku którego 

1 pięknY, wysoki, nieco pochylony na.
\prz6d mof.c.zyina śplewal • płoruac~I 
~twarz•: •. 

,Ą'i 
„A rdy tdca esas nadejdzie, t · 

Naue kasamaty 
nam wybiJt takt mazura 
Łańcuchem o kraty". 

Wracała nadz.ieja, wracało tycie. 
1 Było w czarnych oczach Dulęby i po
i wa±nej twarzy Blocha, '" 11zerokich 
ibarach Rechniewskiego i w4tłej po-
ista.ci Kona. Pieśń potę±niała: 

„Taki bodzie &i.lny, drlarslci, 
że pęknł ogniwa., 

28 styczn!a 1886 roku odbyła aię A nasz mazur kajdaniarski 
P6ł Polski .zaśpiewa". egzekucja czterech llkazaflców. B'1 

świt, śnieg skrzypiał pod nogami. .:'/ 
X pawilon stał cichy i ciemny. Wice- ' 1:anda.rm zajrzał przez judasza do 
prokurator Jnnlrulio driał z zimna,, celi i widok jaki spotkał, oszołomił 
chociaż miał na sobie ciepły:, podbity· g~: dwudziestu czterech mężczyzn, 
kożuchem płaszcz. Podpułkownik żan . brzęezą.c kajdanami, śpiewało chó
darmerii Siekierzyń~ki miał nieprzy- · rem dziwn• 1 potęż114 pieśń. Z przy
tomne spojrzenie po przepijaczonej gnębienia ich nie pozostało śladu: 
nocy. ZOSTAŁ ZAPAŁ, WIARA W PRZY· 

Skazaflcy byli !pOkojni, .szli rat- SZŁOśC, PRZEKONANIE O SŁUSZ 
nym krokiem, nie okazywali trwogi. NOśCI SPRAWY. 

TVŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

• El e g 1 a 
o śmierci Ludwi~a W a ryńskiego 
Jctlell nie lękasz się pieśni 
stłumionej, złowrogiej !l głuchej, 
gdy sel"Ce masz m~ i Jeślt 
pleśń kochasz swobodną - posłuchaj. 

Sa;eroka., neroka Jest zlmnta, 
gdy myślą ogarnąć Ją lotną, 
87Jel'OkO Po ziemi wię7Jl:enl&, 
głęboka w więzieniu ~~ć • 

.Jnł dzląMa pnef.arie A'.korlnrtem, 
juł nogl llPUclurlęte i martwe. 
już koniec, już płuca 'W}'Plute 
leaz: pa.lą się oczy otw'Mlte. 

Poranek ~· Jak dcho. 
Ja.'k ddwna się dam0ś6 ołlw1era. 
I tylko tak ciężko oddydla.6, 
I tylko taik trudno um!era.6. 

PGSępny ~k mur Sdtlftsselbmwa, 
irlęboki Jak dno owe.t ciszy, 
m:a krat, 11 wdęz;iennego !P'Odw6llka 
dobleira ro śpiew tOWllll'ZY!ZY. 

I lłocba Waryfis1d, Iem lde wie 
że clenie l!llę w cell zbterają, 
powtar.z:a,, Jak niegdyś w Genewie: -
- Kochani.„ p muszę do kra.Ja.„ 

Do Łodzi, Zagł~bła, Warszawy 
powrócę aiawzięty, uparty ... 
Ja muszę„. do lkra.ju, do sprawy, 
do mas, do rolboty, do partii„. 

Ja mnszę. •• - I śpiew alę urywa, 
I myśli urywa &ię pasmo.. 
Ta tw&r!z już woskowa. nletywll., 
Lecz oczy otwaa'te nie P&lą. 

Gdrz!eś w górze krzykil.lwy I ammy 
rój pta.etwa rozsypał się w ll7leftg, 
JaAt CTJOionłd w podziemnej druka.ml, 
gdy DOCl\ składali we ~reeh.„ 

FaiłJryb Lllpopa.„ r6g ZłoteJ 
Z6rawla.. •• adresy się mylą." 
Robota... Tdt, wiele roboty." 
l Jencir.e - d7Jlt:Siąty pawilon„. 

Adl, płuca wyplute nie ~ 
śmierć w szpa,rt JudaMa zaziera, 
• ogromną tęsknotą 1 woli\ 
tak iirudno lwt lriedem umiera~. 

Wn>ali\ . się oczy do kcmc.. 
a kli2dy mabraiknłe płom.iionia., 
nleoh myRI, Qs. pochodnla pł-O!l'lą.ca, 
pod.paJ:i ka.mienie wdęz;ienłal 

r-~::·~:'T'"'~'~" 

f~i' 
.-::>' 

~···· 
Stanisław Kunicki 

Jan Pietrusiński 

Plerwsz14 partii\ polityczną. ltt6ra 
podjęła w Polsce sztandar walki kla
sowej w duchu Ideologii marksistow· 
sktej jest Socjalno-Rewolucyjna Par· 
tia „Proletariat". J ej najwybitniej
szym twórcą, ideologiem I przywód· 
cą był Ludwik Waryński, który w 
1871 r. powrócił do Polski po ukoń
czeniu studiów w Petersburgu, gdzie 
zetknął się z kółkami tamtejszej mło 
dzie:l:y rewolucyjnej. Wśród różno
narodowej młodzie:l:y Inteligenckiej, 
studiującej na wyższych uczelniach 
w Rosji, nurtowały wówczas głęboko 
postępowa prądy i;połeczne. Część 
młodzieży polskiej pr~enosila te prą· 
dy rewolucyjne do kraju. Najbar· 
dziej ofiarne I przodujące grupki in
teligencji przenosiły tę Ideologię re
wolucyjną, którą z gorącym zapałem 
podchwytywali chłonni na tę ideolo
gię robotnicy. 
Działalność Ludwika Waryńskiego 

l partii „Proletariat" stanowi pierw· 
szy I niezwykle doniosły etap · walki 
klasowej. Historyczną zasługą tej par 
til jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologu rewolucyj
nej. Wpajała ona w polską klasę ro
botniczą zasadę solidarności między
narodowej, uczyła ją, że ustrój ka
pitalistyczny jest systemem o zasięgu 
światowym 1 usunąć go może tylko 
rewolucyjna walka proletariatu zor
ganizowanego pod hasłem „Manife
stu Komunistycznego": „Proletariusze 
wv:ystkich krajów łączcie slęl" 

Piotr Bardowski 

Michał Ossowski 

lł • • 

Nle zamykając oczu na braki l iła· 
boścl tej organlzacjl pamiętać n~ży, 
że działalność „Proletariatu" to wspa 
nlały I bohaterski okres budzenia się, 
kształtowania 1 ubojowienia polskie
go ruchu robotniczego. „Proletariat" 
prowadził robotników polskich do 
pierwszych zorganizowanych walk 1 
wniósł w szeregi robotnicze ideały 
rewolucyjne marksizmu oraz poczu
cie klasowej więzi międzynarodowej. 
Od tego okresu ruch robotniczy w 
Polsce przybiera na sile, wzmaga się 
walka strajkowa, robotnicy stawiają 
coraz większy opór bezwzględnemu 
wyzyskowi fabrykantów. 

(Z referatu tow. Bolesława 
BieIUta na Kongresie Zjedno
czeniowym 15 grudnia 1948 r.) 

• • • 
Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 

zginęli na stokach Cytadel{ pierwsi 
przywódcy polskiej klasy robotnic~ej 
- bojownicy „Proletariatu": Stan\· 
sław Kunicki, Jan Pietn,1slńskl. Mi· 
chał Ossowski i Piotr Bardowski. 
Ludwik Waryński - wraz z pozosta· 
łymi 2~ oskarżonymi - skazany zo
stał na długoletnie więzienie. 

Dziś, w 64 rocznicę śmierci czte· 
rech proletariatczyków - chylą się 
przed nimi sztandary spadkobierczy
ni rewolucyjnych tradycji „Proleta
riatu" - Polskiej Zjednoczonej Par· 
tii Robotniczej. 
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Kronika Pabianic 

:WAOOEJSZE f.l'ELEF~NY 
Komitet PZP.R 

4 - SekretaTia.t 
289 - I sekretarz 
4ł5 - n sekretarz 
l.;43 - Zar.aąd Miejski Z'Ml\ 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służ'ł>y Polsce". 

"'23 - PZFB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
9i - Dworzec Koiejowy 

1il2 - PCK 
215 - Pogotowie iJaCK. 
213 _. Telegraf 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK"' - 'vy

świetla film produkcji radziec
kiej pt. ,.Konfrontacja". Począ
tek seansów: godz. 18 i 20. 

* • * 
Ki110 „POLONIA" - wy

swietla film produkcji francu
skiej pt. „Milczenie jest zło
tem". Dozwolony dla młodzieży 
od lat 14-tu. Początek seansów: 
17.:lO i 19.30. 

Redakcja „Glosu Pabianic": 
Armii Czerw-0nej 19, tel. 287. 

GŁOS PABIANIGKI 
________ .... __________________________ ~-----

Lehceważenie czq niedopa1trzenle Dokąd dziś pójdziemy? Ko d p b • • • o K I Niedziela, dnia 29 styeznią 1e y a 1an1ce otrzyma Ją · um · u tury ff6~:Js1g~fa~~:;.:m~:~\\~ 
Poru zaliśmy }UZ niejedno

krotnie na łamach „Glosu Pa -
bianic'° sprawy obchodzące ży
wo większość mieszka11ców na· 
szego miasta, sprawy zwią;:ane 
z ożywieniem życia kulturalne
go i oświatowego. \Y/ skazywa 
liśmy sposoby i drogi zaradze
nia złu. Artykuły te ::najdowały 
:aws::e żywy oddźwięk u na· 
szych czytelników, czego wyra
!em były listy nap-lywającc do 
naszej redakcji, :: których wiele 
umieszc::ono na łamach „Glo· 
·su". 

\Vf listach tych skarżyli s:.; 
czytelnicy na brak rozrywek kul 
turalnych i apelowali do c::yn
ników miarodajnych, w których 
::akres i kompetencję te sprawy 
wchodzą, o zmianę dotychczaso 
wego stanu r::eczy. 

Poruszano na przykład kilka
krotnie sprawę wyrem-0otowa
nia sali Domu Kultury pr:y ul. 
Kościuszki, jako zagadnienie 
ważne, od którego szybkiego 
rozwią::ania u::alc:niona jest w 
l:ardzo poważnym stopniu cał;, 
ta akcja. Jak dotąd skończylo 
się tylko na obietnicach ze stro· 
ny Zarządu Miejskiego, że cz\•· 
nione są starania w edu u:ys1'J 
nia odpowiednich fundusz.ów, 
-:e opracowuje się plany itp. 
f' onkretnych wyników na tym 
odcinku dotvchc:as nie widać. 
Jeśli tak dalej pófd:ie, jes:.c::e 

-żymier~kiego 2. W:;;tęp wolnr. długo będziemy tllł1srełi ezd< ' .,~astyk-Ow ':t Pab~n\c. ~A.,~ v/:f!" na. tym odcinku .clotychc:aj 
!P' tl'-'') b' h · God1:. 11.00 i·ewa.nżowy na btwarcie obiecanej sali. Czy domo. '.:e na terenie naszego. , nic nie :ro 10no. c ociaż JC'.t mecz 1wkejowy (J mistrzo:itwo 

tak być powinno? Opini.a pabia· miasta mamy kilku -:.dolnvch„1 to sprawa dość \,1twa do ::reali- kh(t',\' BŁOZHL pomiędzy- dru· 
nicka wid::i w tym niedopiltr:c· młodych ludzi, którzy o~gn~li :owania. żynarni: „\Vłóknia.rz" (Zduń
nie ze strony pewnych wyazia• już dość dobry poziom w tej Sprawy kulturalno - oiiwiat(J :-;ha V1'ola) i ,ł\Vłókniarz'' (Pa
lów Zarządu Miejskiego spraw d::ied:inie i wartoby pracę ich we są jednym z. ważnych odcin bianice) - lodowii<ko ZKS 
·ważnych i istotnych w życiu spo pokazać szerszej public:noś.i. ków całokształtu naszego życia ,,\\'łókniarn·' (\\v.ejście od ulicy 
łec::eństwa pabianickiego. 'X·'ystawy tego rod:aju ur::ąd::,1 i R:ąd a wraz z nim Zwią:ki Augusty.). 

Ze strony nas::ych czytelni- ne są do~ć c:ęsto w ró:'.:ny..:h Zawodowe, Partia ora:. inne Godzina 16.00 - popis uct• 
ków rzucon'.;•ch bvło równ'cż kilka 

1 

miejscowościach nas:cgo krai' u, c::vnniki spol.ec:.11e kład.:i na nie Iliów .Wej~kie1go, O~nt1i;>ka .Mu-. · . . · . . . . '. . ., z\·cznego -i'ta a sw1e icy PZPB 
godnycl~ uwa71 proiektow. J~- a nawet często w sw1zthcach t_l· du:y naC1s~. Dlac:eg~ . na na- r)rzy ul. .i.\lal'Hł!:. Roli~żymiell-
den z mch mc;>wił o potr:ebtc brycznych .. ~ies::.ą się on~ du:..~ szym teremc tak mało s1~ o .t~ .:;kie~rn 2. Wstęp wolny„ 
zorga111zo.wa111~ wystawy pra..:: po.plllarnosc1ą .i frekwenCją, :?li sp~awy .db~? Jest t~ co 1~aJmnH'J I Ponadio 0 godz. 10.30 oogę. 
::nanego 1 cen10nego artysty :- :a.iąc spolec~enstwo do .s::tub .a 1 d::1wn~ 1. n1~.=rozum1<1le 1 wyma· dzie :;ię poranek,filmow;y w ki-
malar::a Boleslawa awrock1e· roJodym tworcom doda.Pi bod:.· 1 ga wy1as111en. 11ie „Robot.11ik", a o goozinie 
go. Ten nieżyjący dzis .iuż pa- ca do dals:.ej pracy. Niestety, (el.) 1 I.OO '' kinie ,,Pokm:i:a'.'. 
bianiczanin pozostawił bogaty 
dorobek tw.ótczy : ::akresu ma
larstwa, obejmujący s:.eroki wa 
chlarz tematów, między innymi 
sporo obrazów z lic:.nych i dale 
kich podróży. . 
Sprawę wystawy tej porusza

liśmy już kilkakrotnie. Mial się 
nią zająć Referat Kultury i S:ht 
ki Zarządu Miejskiego. .Mimo. 
Że od chwili rzucenia projektu 
mmęlo pr:eszło pół roku, nic w 
tym kierunku nie uc::ynion0, 
choć na terenie Pabianic ::najdu 
je się wiele prac Bolesla\ova ~a
wrockiego. Dlaczego tak się 
d::ieje? Co jest powodem milc:e 
nia odpowied::ialnych :a te spra 
wv osób? 

·swego c:asu apelowaliśmy o 
ur:ąd::enłe wystawy s:tu k pla· 
styc::nych mlodych arty stów-

Obrady samorządowców 

nowy ukła~ l~iorowy ~la ~rnrnwniUw HrniJ Poiaruei 
W udekorowal1ej sati Ochotni- układ pracy dla pracowników Za- jest zachęcenie pracowników miej 

czej Straży Pożarnej odbyło się wodowej Straży Pożarnej i pra- "kich do opracowywania projek4 

ostatnio zebranie samorzad-0w- cowników PlantacjL Micjo;kich. tów, mających na celu usuwanie 
Ców. Zebranie ?;agaił tow. K.. Łysz Na ukończeniu są umowy dla pra niedoma9ań, niewłaściwości i 
kowski, przew0dnfczący Związku c0wnlków rnf1~ratu clroqo\\ <'go, do marnotrawstwa w administracji 
Zawodowego Samorządowców, zorców, p!'fllOWniltów fryzjerskich miejskiej oraz ocenianie otrzymy 
który do stołu prezydialnego po- j cmentarnych. Fundusze na akcję wanych projektów z punktu w1~ 
prosił tow. prezydenla Sulejow.i. socjalną nie 6<J obecnie przekazy dzenia praktycznej u:lyteCZności. 
sekretarza organi7.Brli partyjnej iNanc. do CRZZ, lPcz potostają w To~.·'. Kosterówna złożyła sprawo 
tovv. A.. Rybatowa oraz prtedsla- zakładach pracy, a dvsponuje ni· ;;:danie ze zjazdu kobiet-aktywistek 
wicieli organi.zacji. hstniejącvch mi branżowy zwiazek zawodowy. Z\viązku Zawodowego Samorzą· 
na Le-reniP Za17i1du \lfiej<;kiP<JO. Usprawni lo akcję cJ,)żywiania clowców w Warszawie, na którvin 

l'~a~tępnie tow. prezydent Sule- dzieci. posyłania ich do przed- 11·szvstkle bez różnicy uczestnicz 
jo wa wy głosił<1 referal, poś•dęco szkoli, umożliwi pro,1·adzcnie <;ku ki podkreślały wielkie zdobycze 
ny 2ll rocznicy śmiprci Wlouzimie te~rni~jszej opiPki nad matką socjalne. i troskliwą opiekę, jaką 
rza Iljicza Lenin<1, twórn i orga- dz1eck1em. je;;t otoczony świat pracy w Pol-

Pabianickie Zakłady Mięsne 
ni't.atora partii now0go lypu. Le- Tow. Rządziński, Miejski Komi- sce Ludowej. · · 
ninizm - lo najwięksu! osi4gnię I sarz Oszczędnościowy, podkreślił, Z kolei ob. Mieleszczuk zapoz· 
cie m~·ś1i rewolm·yjnej klasy ro- iż wspólnvm wvsiłkicm przyczy- nał zebranych z <lekuetem z dnia 
botniczej. Nauki Le!lina są podsta nlono hię <lo osicignięcia przE>z Za 26 października 1949 r. o ochro· 
,.,.-ą teorii i praktyki rewolucyj- rząd Mlcj5ki w Pabianicach nie tajemnicy państwowej i służ
nej klasy robotniczej wszystkich pierwszeuo miejsca w wojewódz- bowej. 

usuwają niedociągnięcia 
ku w ciągu tygodnia. bo już 4. dy wykazał. jak wiele można 
lutego br. Organizuje :...ię już osiągnąć przy wspólnym wy
.zespół świetlicowy. sekcja dra- siłku. 
matyczna i sportowa. I Mimo znacznych osiągnięć, 

Rada Zakładowa pomyślała jakie ma za sobą nowa Rada 
także o zwiększeniu wydajności Zakładowa pozostało jednak 
pracy. Dnia 17 bm. powołano jeszcze wiele do zrobienia, wie 
d życia Zakładowy Komitet le trudnóści 1r.przeszkód do 'PO
Współzawodnictwa Pracy. w kónani~; 'frzco„a, zvv~,aszcza . u~ 
skłaa którego weszli przedsta- pra\VlllC pra\... w bmrze. Nie 
wiciele Rady Zakładowej. kie- mogą się powtarzać wypadki 
rownicy poszczególnych dzia- np. notorycznego wy1·abiania 
łów produkcji i pracownicy. godzin nadliczbowych przez 

Krótki okres pracy nowej Ra personel. 

krajów. L0nin umart. j<lko umiło twie lód1kim. Przy Zarzt1dzie Zebranie zakończono odśpiewa. 
wany wodl' narodów radzieckich, Miejskim powolana zo:;tala komi- niem Międzynarodówki. 
jako wielki rewoll1cjoni1>ta i teo- sja usprawnień. której Zi.tdctniem jm. 
retyk ruchu robotniczego na ca- : ••••••• _ ••• „„ •.. „„.„„ ................................ _ ......... - ....... _. 
łym świecie. 

·wielkość Lenina polega przede 
wszystkim na tym własnie, że 
stworzywszy Republikę Rad wyka 
zał Lym samnn ciemiężonym ma 
som c;aleqo świ9,}a,, ii: lll.Sdzieja na 
wvbawienie nie. jest ph;inna, że 
panowanie obszarników i kapita
listów nie j~t długotrwałe. że 
może być obalone. 

W drugiej części zebrania tow. 
Łyszkowski omówił sprawy eko
nomicznP. Związek zawarł nowy 

Pa6ianickie ~ady Mię:me 
zatrudniające poważną ilość 
robotników nie mogły przez dłu 
gi czas roz.v1iązać w pełn: swych 
bolączek i niedomagań. Powo
dem była słaba współpraca Ra 
dy Zakładowej, Podstawowej 
Orga.uiiac;fi 'Partyjnej i Dyr lt
cji. Z końcem 'ilbięg·łego roku 
sytuacja na tym ódcinku ule
gła radykalnej zmianie. Skut
kfom wygaśnięcia kadencji Ra
dy Zalrładowej przystąpiono do 
wybrania nowej. W skład uo
wej Rady Zakładowej wes7,Ji: 
tow. tow. Kupczak Antoni. prze 
wodniczący. H. 1\.damkiewicz, 
vice - przewodniczący, Hellryk 
Broniecki - sekretarz oraz 6 
innych członków. 

Kiedy sportowcy będą korzvs•~ z hali przy ul. Orlej 
Nowowybrana Rada z miej

sca zabrała się energicznie do 
pracy nad usunięciem dotych
czasowych zaniedbań. Nawiąza 
no kontakt i ścisłą współpracę 
z Podstawową Organizacją oraz 
organizacjami działającymi na 
terenie zakładów, co przyniosło 
widoczne rezultaty. Pierwszym 
osiągnięciem nowej Rady było 
usunięcie z terenu zakładu kar
czmy. W opróżnionym budynku 
zorganizowano stołówkę, w któ 
rej smaczne i pożywne dania 
cieszą się wielkim powodzeniem 
wśród załogi. 

Wyremontowano także lokal 
przeznaczony na mvietlicę. któ
ra zostanie oddana do użyt-

Gdv w ciasnej sake PZPB I tych celów absolutnie się 11ie 
pnw ·ul. Traugutta odbywał się nadaje), należy zająć :';ię bliżej 
w anormalnych warunkach sprawą da·wne,i ujeżdżalni. 
mec~ bokserski pomiędzy Jak wiadomo bud~·nek przy 
„zw.1ą.zkowcem'· z, 'fon:aszow~. ul. Orle.i zbudowanv został kil
a m1eJRcowym „Wło~marzem ', kariaście lat prr.ed ·wojną. W 
gdy od kas odchoclz1ł» tłum~· ,, .' . , · · _ · . · i· 
ludzi, dla którvch zabrakło ~z~sacn gd~ me~11 ecc,\ kap1t~ I~ 
mie.if'ca na sali. sł,\·~zało Hię "ie s~1 naszego miasta zabawiali 
le gorzkich uwag, że przy ul. ::<tę beztro:-;ko "P~rt~m ~onnym 
Orl€i zawalona ŻPlastwem i wybudowano U,lezdzalruę. Jed 
ziom.em z popsutvch warsztatów. nak szybko znudziła im się ta 
stoi wielka hala· byłe.i u.ieżdżal zabawa f odtad hala stała pu:-;ta. 
ni, sala zupełnie niewłaściwie Robotnicv-~portowcr zainte-
w~·korzyst~:\vana. re,.;owali sie niebaweni. bezuż,·-

W knt\•cz1wm dla pabianic- teczną :-;alą' · i rozpoczęli w 11ie.i 
kiego sportu 'czasie, kiedy po trenmYać. a następnie rozgry
spaleniu :ię sali prz~· ul. Pula- wać za wody zimowe. GrallO tu
skiego Pabianice nie dysponu- taj w ~iatkówkę, koszykówkę. 
ja żadną odpowiednią :-;alą, w trenowali tu na rolkaeh kola
które:i można b~· rozgrywać za- rze, a nawet rozegrano zimowe 
wody sport-owe (śvvietli('a mi!';frzostwa lekkoatlet.vczne 
PZPB p1·zy ul. Traugutta do okręgu łódzkiego, Podczas oku-

+ „ "'-+ „. 
I.. · KRONIKA SPORTOWA 

„WŁÓKNIARZ" REMISU.JE 
\V ZGIERZU 

Dnia 26. I. 1950 r. na lodO\\·isku 
w Zgierzu zostały rozegrane zawo
dy w hokeju na lodzie między dru
żynami „Włókniarza" z Pabianic i 
rezerwą A klasowej „Boruty". 

Po ciekawej. na dobrym poziomie 
stojącej grze mecz zakończył sie 
wynikiem remisowym 4:4 (1:1), 
(2:3), . (l ;0). 

Bramki zdobyli: Łukasik 2. Krze 
miński i Stażyński po 1. 

HOKEIŚCI SKARŻĄ SIĘ NA 
BRAK OSWIETLENIA „ 

Wiekszość naszvch hokeistów, to 
uczniowie. w dziei1 s• zajęt'i w 
szkole lub w domu przy odrabianiu 
lekcji. Na trening pozostaje tylko 
wieczór. Niestety lodowisko „Włó
kniarza'· nie posiada odpowiednie 
go o~w1ctlenia elektrycznego tak że 
gdy zapadnie zml'Ok. trening rta Jo 
dowisku fest niemożliwy. 

Zawody ze względów propagando 
wych zo::;laną roieg1·ane w Karszni 
cach. 

Trenet· 'Nowak doceniając pn:eci 
wnika wyjeżdża do Karsznic z naj
silniejszym składem „Włókniarza". 
Walczą: Weseli, Wojewoda, Sławek. 
Mik i inni. 

Licz~·m~· się ze zwycięstwem bo
kserów pabianickich. 

SPORTOWE NOWINKI 
Znany piłkarz i hokeista pa

bianicki. były członek b. P.'T.C. -

pa<:.ii hiUe1·owcy gromadzą w 
hali złom i rnpiecie. 

l ·ie!';iet.y. rzeczą najbardziej 
przykrą jeRt to., że dawna hala 
:;;portowa przy ul. Orle.i pozo
Rtała rupieciarnią i w okresie 
powoje1mym. 

Przez jakiś czas montowano 

DJ'l1żyna ping-pongistów „Rudowi anych", w środku znallY.·:zawodnil,, 
był)· mistn. Pabianio - Post Witold. 

'\"· Ilali no"·e v;·arsztah·. Obecnie „„„„.„„„„ ... „„„„ .... ..._ ... „„.„,„„ •• „„.,„,„,,„,,„,„.„ •.• „„„ ... „„. 
od dlUŻ:zego cza:-; u ·prace te 
ustały. Salę przekazano już 
wład7.om Rportow~·m, lecz wol
ne tempo prac związanych z jej 

Kwesta na fundusz stypend·ialny 
opróżnieniem opóźniło ostatecz- Towarzystwo Burs i Stypen-1 dzić masową zbiór.kę pieniężną 
11.\· termin oddania hali r-1portow diów w Pabiani<'ach realizuje na rzecz TBS-u. 
com. 8WO.ie założenia, organizując Zbiórka pieniężna ma chal'ak 

" ' ubiegb m roku klub spor- liczne nowe kola ua terenje mia ter masowy, bowiem udział w ~ 
tow.\· ,. Włók11iarz" otrzymał od sta. Główn,\'m celem 'J BS-u jest niej. w~źmi'e cały huf·iec ZHP w 
s'':''-:go Zrzes7,enia Sp?rtO\Yego. 2 dof-ltarczenie llOll10C\' mat.erial- Pab1amcach. 
milion,\· złotych na mwe,;trcJe.. . . . . , · . 
!\ieRtek kierownictv,ro „Y\1ók- n~ł ora~ 1 ozdz1~lame Htypen- ~.by ~keję nq:;:s~r~711c:na ca~e 
11iarza"· nie mogło w.vkorzy:-1tać d10w pot~zebu.i~cym pomocv miasto i aby ODJąc mą Jak naJ
t€.I. sum.\·, a nawet zmn:>zone b\,' studentom 1 uczniom. . ' ::iz.ersze ma~~· ludno~i Zarząd 

Koła 'fBS prz:v ZHP pocz)Plił 
Io "ycofać z :r;nist~·r.o:itw klasy \V styczniu br. przy kole Huf już ku temu wszelkie pot<r,.zebne. 
„,A" Okręg-u ,Loc~zk1ego. s.w.e dru ea Z·w. Harcerstwa Polskiego przygotowania. Wśród d'11użyn 
zyny k0Rzykowk1 mę:<Jne.) l ><iat- powstało nowe koło TB ''-u w harcer;<kich rozprowadzono 106 
kó-wki ieńHkiPj. :\1~· . W!'-Zyiscr, skład którego weszli w:-;zysc~· imiennych Iisf ofiarodawców. 
sportowcy, tnnerz?-, rn:1trukto- in. truktorzy i druivnowi ZHP. Specjalnie wydelegowani człon
r7.)··. a ,w_reszcie .ea~e s:-ere~i .1~i- lTa zebr;niu pr~yjęto ponad ko,vie drnżyr1 od dnia 2 lutego 
ło~n}k.o\\ "P<?l1 u " nasz~ !11 40 i10wvch członków oraz po- br. będtł, przeprowadzać zbiórk~ 
n11esc1e, spodziewamy się, zę wzięto uchwałę, abv przeprow~ uliczną Ha terenie Pabianic. 
hala t-iportowa przy ul. Orle.i · · 
zostanie oddana we właściwe 
ręc.e. Dobrr.e by b;.·ło. gdyb?· ca
łym zagadnieniem 7.aintere:-;owa 
b· się Związki Zawodowe, Po· 
wiatow,\· Urząd Kultury Fiz~rer. 
ne.i i Sportu oraz dyrekcja 

P1~acownice dolllow-e 
członka-mi Związku Zawodowego 

PZPB. 
L. D. Drużyna „Boruty" wystąpiła w 

:;woim A klasowym składzie, uzu
pcłniaJąc jedynie rezerwowym 3 
atakiem. 

Apelujemy w imieniu zawodni
ków, aby ten hamujący roz,vój ho
lteja mankament został przez kiero 

Pabianiczanie. którzy wystąpili wnictwo klubu jak najszybciej u
w swoim normalnym składzie z Ni sunięty. 

Miller Edward podpisał zgłoszenie' Nowy sklep z· ela~ny do LKS „Włókniarza·' i niewątpli-
wie zasili w rozgrywk<1ch ligowych 

Przy Związku Zav.odowym Pra I go), celem podpisania dekJarac.i:i. , 
cowni~ów Sam.orządowych i U'i.rl' Tamże winni zgłosić się rów-. 
tecznosci Publlcznpj w Pdbiani- nież pracownicy cmentarni i ko
cach, w7.orem inn1 Ch miast. po- miniarscy, qdyż na podstawie za
wstaje Sekcja Pracownic Domo-1 rządzeń centralnych władz zwią_z 
wych. Pracowmcom <lomowyrn po kowych. sekr.je tych pracowni· , 
złożeniu deklaracji przysługują ków powstaną przy Związku Sa· klem Krzemińskim i Łukasikiem 

na c~ele, reprezentowali się na tle fiOKSERZY WYJEŻDŻAJ.Ą DO 
silnego przeciwnika doskonale i KARSZNIC 
przy odrobinie szczęścia mogliby · Dnia 29 stycznia b. r. drużyna 
wyjść ze spotkania zwycięsko. bokserska ,.Włókniarza" .wyjeżdża 
zwJaszcza w trzeciej tercji hokeiści do Karsznic aby rozegrac zawo.dy 
Włókniarza" zdobyli wyraźną prze mistrzowskie klasy ,,B" z „KoleJa

~~·agę w poluł wykazując dobrą kon -rzem'· (Zduńska - Wola). 
dycje. „Kolejarz" Zduńska Wola po sfu 

w ·spotkaniu na pochwałę zasłu~ zjowanin ~ię z „Kolej~rzem" (Łód~) 
~·li Nikiel w obronie 01.1az Łltka:;ik prz~dstaWla bar~ siinego p1·zec1-
ł Krzeąiiński w iitako. ~ka, 

1 druż.vnę włókniarzy łódzkich. Ekt'pozytura Rejonowa Cen-
Kierownictwo „Włókniarza·' '\\' trali Handlo,Yej Przemy:-;łu .Me

czasie meczu bokserskiego (ze Zwią7 talo"·ego w Lodzi otworzyła ·2 
kowcem TomatiZo\v) po walce w wa bm. Rklep detaliczny w Pabiani
dze półciężkiej między Sobczykiem cnch przy ul. Armii Czerwonej. 
,;Włókniarz" i Andryszczakiem za- Jest to detaliczny sklep że
łożyło protest przeciwko nieczystej lazn.v. Kupić tam można nuczy. 
walce tomaszowianina. Protest ma. "' -
wszystkie dane ku temu, że zosta- nia kuchenne, okucia budov1la~ 
nie załatwiony dla „Włókniarza" ne, narzędzia czarne, odlewy 
przychylnie, co pOi)rawiłoby w;vnik handiowe itp. wytwo1·y przemy-

8;8. .sm. metail~-0. 

pełne prawa cz~onk0wskie. Olrzy morządowców. . · 
mują one legilymacj~ związkowe, Poza tym przy Związku Ząwo
ZarZąd Związku otacza swych dovvym Samorządowców istnieją 
czt?nkó_w opieką .. interweniuje w sekcje pracowników fryzjerakich 
:razie 111eporozum1eń z pracodaw- oraz doz-0rCów i administratorów 
cą. Nie należy więc zwlekać, lecz domowych. Do tej ostatniej sek„ ' 
na~yc~miast. zgłosić się w sekre· cji winny zapisać się te osoby, 
taI1lac1e Związku Samorządowców których głównym źródłem utrzy
P:ZY ul. ArQlil Czerwonej 16. lT mania jest praca dozo~ ~lę.., 
p1ętro, (gmach Zarządu Miej:.kie- dnie ~~at'OllA& 

„ 
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ZE SPORTV 

Przystępujemy do masowej akcji 
nauki Jazdy na łyżwach I zdania norm na Odznaką Sprawności 

Co pisała prasa łódzka 29· stycznia 1930 r. 
· Fizyczne) z Jazdy szybkie) ·I figurow•I . · 

ST.AB!ZY P!Rll.:EOIW Mł..O])YM 
Na skutek starań ol."Qalll!rr,acjd praw 

rliczych władrLe p~ 1Pmedłu
żyły Cllk.res l!IP'.l:ikacji sądowej rL 

dwóch do mech [at. W całym sze
regu miast adWQkacl postaroowili nie 
przyjmować j~ż S!Plikan<tów. Cl, któ 
rzy to uczypną mają być przez 
swych kolegów bojkotowa.ndi. 

TBUOICIEL iol..IN:IERZY 
SKAZANY NA ROIK WIĘZIENIA 

!Przed sądem w Tooun:iu atanął 
rzeźnik Paweł Kętmyń.ski. !który do
starrozył n:Leświeżego mi~sa do ko
S!l;81l". Skutkiem tej afery było ~a
trucle 300 żołnlterzy. Kętrzyński ska 
rzany rostiał tY'lko na trok więz.ienia. 

Na ~e 'GUU, w ra• 
L.-. mp kailetndarzyka ~ 

masowycli, p.rey.stą,p:lli&my do. ma
sowej nauki. jarz.dy nai lyżwaoh i rt.da 
Wa:n!la norm na ~alkę Spra'Willo
ści Fizycznej: j~dy szy;bklej 1 figu
rowej. 
· Całością, akojif. kieruje WUKF i 

P?wla<towe I~toraity KF. Orga
nl'Lato.rami kursów nauki! i przepro
wadzającymi eg+aminy na normy 
OSF są koła, ~luby il. ~zeszenia spor 
towe, orarL szkolnictwo d komendan-

Xończ.w kun I rz.dający normy gotowan4u 9ą ł~-włd Zm~a 
otreymują OOporw:l.edin!le mświadeq.e- 1 S,pójind. 
nia. 

SZESO czyNNYCH LODOWISK 
WYPOZYO'LA:UNm ŁYZEW NA 

l\UEJSCU 

Wobec sprzyjających wa.!l'UJlków Czynine jut lodowiska sa· oświetio-

SAMOBOJSTWO 
INIEDOSZhEJ Mil'SS POLONU 

Kandydatka 111a miss Polonię -
22-letniia I.rena Wierzbicka - po o
głoszen:iiu wyniku jury lk:Olllk.ursowe
go, pnyrznająoego palm~ pderwS?leń
stwa Zofii Baityck1ej - 1POPel:Il!fila sa 
mobójstwo stmelając sobie w skroń 
rL rewolweru. Nied~łą miss Pofonię 
odwie:rlono . do s.zp:i.tał~ w sitawe 
'beznadrz;!ie jnym. 

ZLYNmOWANIE MURZYN~ 

Młody 1Mumy111, mieszkaniec Oc:i~
la. w Stan:acll ZjednOCZ01D.ych - rro
stał il'otZs24111>aillY \PII'Zez tłum bia
łych, 

ci !BO „Służby Poosce". · 

WSZYSCY NA LOD 

atmoSJfe.rycznyoh, z inicja<tywy nie- ne, .zao;pa<trrzone w o,grzewianie szait
których zrzeszeń sportowych, Łódź nie :I. wypOIŻyczmie ;łyżew. Na 
do~kała s:ię lkillru dobrych ślizga- dwóch z nich z.adnstalowano mega
wek. I tak: Zrzeszenie Włókniarz fony i nadaje się muzyk~ rz płyt. 
(najruchliwsze) urządziło 3 lodowi- Istnienie sześciu czynnych lodo
ska (na Widzewie, na stadionie ~je- wisk nJie jest jednak wy,staa:C'lające 
dnoczonych przy ul. Kilińskiego i wobec rOZipoozynającej się alkcjd: ma 

,- na stad.i.onie ł.iKS Włókn:iatra.), Ogni- sowej nauki j~dy na łyżwach i :zda 
·wo - jedno (na kortach teni.sowyc'h wania prób na OSF z jazdy f1Jgu,ro-
w Par!k:u :I?0111.iatowskiego), Unia - . . . 

KR.Yzys POKONAŁ DYKTATORA 

N:iesizcr.ęśliwca polkraja.no nożami 
na. kawały, oblano naftą !li spalono. 
Po dokonaniu SClll11.0'Sądu tłum roz
szedł się sp<>:kojnie do domów. 

. D.d.ennlki ipoda.ją, że ustąiplenie 
dyktatora h~ańsk:lego gen. p ,rjmo · 
de Rivery spowodowane lZO'stało kry • 
zysem gospl)daircrz:ym, jaki nawde
deiiJ: ostatnio HiS!ZlP8ni-ę. Spadek pe
seta 1 szi;Uony wzrost berzrobocia -
r.valczyły dyktaturę. 

PAŃSTWOWY TEA'l'R 
im.STEFANA JARA,CZA 

(ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni. 
„KINA - ŁODZK.IE ROBIĄ 

BOKAMI" 
Dzleninńk:i poda1ą, że właśdciele 

kin łódzikich noozą się z zamiarem 
zamknifęcia swych loka!l.I. Kina świe 
cą pUS<tkami - kryzys wy.pędza rL 

nich ostatnich wid:zów. W dniu wczo 
ra jszym zgaszono reiklamy świetlne 
przed kinami, co „w wielkim stop
niu powiększa de<presję panującą w 
mieście" . . · 

-------------------~--· 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna" godz. 14; 16, 
18, 20 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - iilm produkcji polskiej -
godz. 15, 17, 19, 21 - poranek 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

W poniedziałek 30 stycznia 
teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Kar bana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 ,,Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R.o
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa. czynna od 10 do 13 i od 16. 

WSTLyscy 7.atem !Z.'.l."Z.eS!'Leni w K5-
lach SpoirtowyC!h i Klubach, wszys
cy uczniowie d junacy SIP mają moż 
ność poprzęz swe organizacje uczyć 
się ja'Zdy na łyżwach, bądź też oz.da
wać rno=y rz d:zi:a„łu łyżwiarstwa na 
OSF. 
Srz:cmgółowych wyjaiśn.ień ina ten 

temat uddelić mogą nauczyciele 
WF, komendanci. SP, zarządy okrę
gowe zrzeszeń sportowych, rz:arzady 
klubów i ikół sportowych oraz kie
roW111i ctwa c~ynnych ślirzgawek na 
terenie mdasta. 

NAUKA B'E11PŁATNA 

, .Na!leży łi.czyć S'ię ri: :tym, że nasze 
shzgawkl zaxoją się początkującymi 
l. zaawansowanymi łyżwiarzami 
tym bardri:iej, ~ nauka !J)Oza nor: 
malną opłatą za wejście (20-30 zł) 
nic nie będrz;ie kosz1:owala. 

Kurs nauki j.a:zdy obejmuje 10 1eik 
cji 45 minutowych. 

Próby na OSF można zdawać co
dzielllilie w wyznaczonych ;porach na 
ws.zystltich ślizgawkach. 

Uwaga ply.wacy 
AZS-u 

Zarząd Sekcji Pływackiej Klubu 
Spol'toweg-o AZS komunikuje, iż w 
dniu 29 bm. (niedziela) godz. 11-ta 
w · lokalu AZS (Południowa 10) od
będzie się zebranie zawodników Se:;:. 
cji. - Obecność obowiązkowa. 

godz. 11.30 P A~STWOWY TEATR żYDOWSKI 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło- Zespół wrocławski Uzupełn1·en1·e kalen.tarzyka 
mień Nowego Orleanu" godz. 14, (ul. Jaracza 2; tel.217-,9) U 

GJ~Ji~ ~~aszyńskiego Z) _ „Pr_.,- Niedziela 29 stycznia pożegnalny dzisiejszych imprez 
gram aktualności kraJ·owych i r.a- występ zespofu.· wrocławskiego „Wlel W uzupełnieniu podanego wczo 

kie zmaganie" (Montserrat). Począ- j k 1 d granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 1 dz ra a en arzyka imprez sporto-
8 2 

te c o go . 19.30. h d ·"' • d„. · j. d j 16, 17, 1 , 19, 20, 1 wyc na z1„n ,.is1e szy, po a emy 
HEL - dla młodzieży (Legionów 2) TEATlt KOMEDil MUZYCZNEJ jeszcze imprezy następujące: 

„śluby kav:alerskie" godz. 14, 16, LUTNIA" Zawody s~rmiercze: o godz. 12 
18, 20 - poranek godz. 10, 12 (ul. p'iotrkowska 24

1

3) w hali sportowej zrzeszenia Wł-0-
MUZA (Pabianicka 178) „.f'otępie"ń- kniarz odbędzie się mecz pomiędzy 

cy" godz. 16, 18, 20 - poranek g:>- Niedziela, 29 bm., 0 godz. 19.15 drużynami Ogniwa (Warszawa) i 
dzinn 11 "Królowa przedmieścia". Udział bie- ŁKS Włókniarzem. Będą to zawody 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci rze cały zespół artystyczny. Chór - rewanżowe. Nieznaczne zwycięs-
żleb" godz. 15, 17, 19, 21 - pora.- balet - orkiestra. two pierwszy raz odnieśli goście, 
nek godz. 12 Bilety do nabycia w kasie teatru dziś posiadają szanse gospodarze. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) od godz. 10 do l3 i od 17. W niedzie Ceny biletów niskie. 
,,Arinka" godz. 16, 18 20 - pora- lę i święta kasa teatru czynna od Zawody hokejowe: w Zgierzu o 

jedno (!przy ul. Piotrkowskiej 184) ":'eJ l szy<bildej, totez SIPOd:ziewamy 
i Legia - jedno (na własnym sta- , się wkrótce nowyC!h ślizgawek w 
d:ionie WKS, Plac 9 Maja). W ;prz-s:- Łodzi. 

Rozkosze zin1q •• • · 

Rudoll Hruby elektromonter, Czesława Kurleto l Andrzej Kwater pra.· 
c0>wnicy 11>rzedsiiębiarstw budowlanych KTakowa używa.ją irozkoszy 
sp-ortu narciiairski.ego na WC'7..asach w Karpa<mi. 

nek godz. 11 godz. 11· godz. 11 odbędzie się mecz o mis-
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męt. PA~STWOWY TEATR LALEK trzostwo ligi pomiędzy tamt'ejszym 1P • • d • 

czyźni w jej życiu" godz. 14, 16, 18, PINOKIO" V-'.łókniarzem a AZS-em z Pozna- 21..1yzw1arze ra z1eccy 
20 " ma. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa (ul.Nawrot 27• tel.135·74) Piłka rc:czna: sala przy ul. Pogo- przed mistrzostwami ZSRR 
wendetta" godz. 16, 18, 20 - pora- Niedziela, 29 stycznia, o godz. '12 nowskiego 82 od godz. 17 do 20 od- MOSKWA (obsł. wł.) - w kol1cu stycznia. br. na. stadlonie Dy. 
nek godz. 11 widowi~ko. ot:varte .pt. „Historia ca.- I będą się zawody koszykówki o mis na.mo w Moskwie odbęd~ się łyżwiarskie mistrzostwa ZSRR w jeMzie 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" ła,,o meb1esk1ch migdałach". trzostwo kl. B okręgu łódzkiego. s.zybkieJ. Mistrzostwa. poprzedziło szereg wielkich illlprez ly.żwiarskich, 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie ,„„„„„„„„„„.„.„„„.„„.„„„„„.„„„„„.„„.„.„.„. na. których czołowi za.wodnicy radzieccy mieli możność sprawdzić swojł 
jest złotem" godz. 16, 18, 20 f 1 t ć · d wod · """ tyt ł mi t z......i~ 

Nocny slalom 
I konkurs skok6w 

w Krynicy 
KRYNICA (obsł. wł.) Przy 

wspanlalych warunkach łnle:tnych · · 
1 atmo.s!eryemych rozegrano w 
Krynicy nocny slalom prży blauu 
pochodnL Zawody cieszyły się ol
brzymim zainteresowaniem, szcze
gólnie u przebywających w Kryni
cy wczasowiczów. 

Zwyciężył Kurka (KTH Związko
wiec) w czasie 1:32,0, przed kolega 
mi klubowymi Prorokiem 1:38,0, i 
Zaczykiem - 1:42,0. 

W dwa dnl . później rozegrano 
konkurs skoków narciarskich, w 
których startowało 30 zawodników. 
przewaźnie juniorów KTH Związ
kowca. W konkursie zwyciężył 
Chlebda skokami: 43 i 32 m., przed 
Kurką i Skrabskim. 

Z Zo·kopanego 

Mistrzostwa Pol ski 
i mistrzostwa wojsk 

lotniczych 
ZAKOPANE (obsł.wł.) -W trze

cim dniu mistrzostw narciarskich 
Polski odbył sit; bieg sjudowy ko
biet i mężczyzn. Start do tego bł&
gu mieścił sit na przełęczy -Pod Kaa
prowym Wierchem. ' 

W konkurencji kobiet: 1) Buja.kA. 
(SNPTT Za.kopane) - 2:57,0, 2) 
Grocholska (SNPTT Zakopane) 
3:07,5, 3) Kowalska (Gwardia .Zako
pane) - 3:16,5, 4) .Czarnik (Ogni
wo Bielsko) - 3:24,5, 5) Bujak E. 
(SNPTT Zakopane) - 3:40,0. 

/ 
W konkurencji męskiej: 1) Dzi9; 

dzie (AZS Kraków) - 2:40,5, 2) Ma
rusarz J. (SNPTT) 2:47,5, 8) Popie
luch (AZS Kraków) - 2:50,5, ') 
Gąsienica Samek (Gwardia Zak~a
ne) - 2:51,; 5) Radlciewicz (SNPTT 
Zakopane) - 2:51, 6) Scllindl9! 
(Gwardia Zakopane) - 2:53, 7) Gąr 
sienica J ózkowy ( SNPTT Zakopane) 
2:55, 8) Płonka (SNPTT Bielsko) -
2:55, 9) Wawry~o I (SNPTT Zako
pane - 2:57, 10) Naorniakowsld 
(AZS Wroełą.w)o - 2:58. 

Warunki atmosferyczne były do
skonałe. Klan zawodów była ba.rdzo 
wyrównana. 

W dniach 2tl i 27 bm. odbyły 1it. 
dalsze konkurencje, wchodzące- w 
skład zimowY~b. mistTzostw· &porto.• 
wych wojsk lotniczych, na które zło
żyły się rozgrywki hokejowe. Udział 
w nich wzięło 11 wojskowych dru
żyn hokejowych, z których 6 weszło 
do półfinafu.. 

W za.wodach łyżwiarskicb, w jet
dzie figurowej startowało 22 lotni.• 
ków: 1) Sosiński, 2) Bieranow.ski, 
3) Ziemba. 

o z. o a 
Organ Udzkleco Komitetu I WoJe· 
·w6dd<lego Komitetu PolsldeJ Zje

dDOczoneJ hń!l Bobotn1cze1 
Bed•trUJet -. 

EOLKGJUM BBDAKCYJN& 
T•lelOllJ'I 

Redaktor naczel~ 
Zut~ red. naczell'eSO 
Selcretarz odPoWiedzlalnJ' 

111-14 
211-23 
219-05 
m-zs STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz Co uslvszvmv przez radio k:rmiadzi~:Z~!~o~wa Slf o za ow o zaszczJ ·-Y u s rza. „..,z· 

na Ewa" godz. H, 16, 18, 20 lY r1l1 łl , 
AWIT (Bałucki Rynek 2) „15.Ietni NIEDZIELA 29 STYCZNIA wej. 14.40 „Eugeniusz Oniegin". Wśród rozegranych dotychczas wit.!· j Kana.dy - Stroema. (Szwecja.) wyne>-

kaipitan" godz. 16, 18, 20 6.50 Początek audycji. 6.53 Sygna.ł 19.00 Kwadrans muzyki rozrywko- kszych imprez wymienić należy za.wo. sil 4518 sek. 

Dział p~)' 
wewn. 19 

Dzłal konepondtmt6'1r robct• 
llłeQcla l cisi~ or11z 
redekl0r.6w caetek łclc:G-TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Alek- czasu. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu- wej. · 15.15 „Tartarin z Tarascan". dy łyżwiarskie lO mia.st radZieckich, Na. mistrzostwach Mookwy łytwiar. 

sander Puszkin" godz. 14.80, 16.30, zyka popularna. 8.00 Dziennik pora.n- 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 wszechzwiązkowe zawody koresponden ski mistrz ZSlt:& - Proszin uzyskal 
18.80 20.80 ny. 8.20 Muzyka. 8.55 Audycja SKRK „Nasze chóry śpiewają". 16.50 „En- cyjne oraz mistrzostwa. poszczególnych doskonałe wyniki w biega.eh długody

TATRY (Sienlaewicza 40) ,,Dzwon- 9.00 Koncert organowy. 9.30 Muzyka cyklopedia p·ojęć ogólnych". 17.oo wi~kszych ośrodków sportów zimo· stansowych na. 6,000 1 10.000 m. Pro
nik z Notre Dame" godz. 13.SO, poważna.. 10.00 Skrzynka ogólna. Koncert. 18.00 „Za górami, za. rzeka.. wych, ja.k mistrzostwa. miasta. Gorki, szin wygrał bieg na. 5,000 m, w czasie 
16, 18, 20.30 - poranek god:r;. 11 10.15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu,. mi". 19.00 Muzyka kameralna. 19.30 Moskwy, Leningradu 1 in·. 8:46,6 min. podczas; gdy zwycięzca 

D)'Cla Jlt·U 
Dział mutae11 m-H 
Dział miejlllci l ;po:»w1 15'·21 

wewn. & l 11 
Dzlał eltcmomlcmT, 211-11 
Dział Ubr)'CZDJ' 211.11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Rajnis" zyka popularna. 11.00 Felieton. 11.10 „Bułgaria przemawia do Polski". Na. wszystkich tych za.woda.eh ly!- na. tym dystansie na zawodach w 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - (Ł) Program foka.lny na dziś. 11.12 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) wia.rze radzieccy potwierdzili swoją Norwegii - Dallguist osiągnął, pn:y 
poranek godz. 11 (Ł) „Od naszych korespondentów". Fragment „Kwiatów Polskich" J. wysoką., międzynarodową. klasę. Tak duż!) lepszych warunkach atmos!erycz 

.WLOKNIA;RZ (Próchnika 16) „Czar- 11.22 (Ł) Pieśni M. Karłowicza. 11.42 Tuwima. 20.50 (Ł) Muzyka. 21.35 I np. rekordzista. ZSRR w biegu na. 500 nych i lodowych, czas zaledwie o 2 
ci żleb" godz. 14.30, 16.30, 18.30, (Ł) Komunrkaty. 11.45 (Ł) Fra~- „Teatr Eterek". 22.05 (Ł) Wiadomo- 1 mtr. - Kudriawcew przebył ten dy. sek. lepszy. 

Dm! rolD7 15ł·il ··-' 17S-Jl 

20.30 - poranek godz. 11 ruent serenady smyczkowej M. Kar- ści sportowe lokalne. 22.13· (Ł} Pro-~ sta..ns w czasie 43,9 sek,, kt~ry jest Obok Pros~& czołowym łyżwia-
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) łowicza. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 gram lokalny na jutro. 22.15. Wia<lo- ! naJlepszym w _ obecnym sezorua wyni- rzem radzieckim Jest również młody 
· „CzaTci tleb" godz. 14, 16, 18, 20 Dzienn,ik . PQłudniowy. 12.15 Kcmcert mości sportow'e ogólnopolskie. 22.30 kiem w Europie. Oclnośny czas zwy. G_ol?wczenko z Omska. Obaj oni w 

- poranek godz. 11 rozrywkowy. 13.00 „Gawęda przy- ~uzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia cięzcy międzynaroclowych zawodów w b1ezącym sezonie zbliżyli się w wielo 
ZACHĘTA (Zgierska. 26) „Ali Baba rodnicza". 13.15 „Niedziela w Lipia- domości. 23.10 Progi·am na jutro. Norwegii, rozegranych niedawno z u- boju łyżwiarskim do · granicy 200 pkt., 

i 40 rozbójników" godz 12.30, I nach". 14.00 „U naszych twórców"., 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoil- działem czołowych zawodników której osiągnięcie kwalifikuje zawod. 
14.30, 16.30; 18.30, 20.30 14.10 Koncert Polskiej J\apeli Ludo· czenie audycji i H~n. państw skandynawskich, Holandii i ników do czołówki światowej. D-1-14001 

··········~·······························„····························································································„·····••••11•••• ··································································~······· 

! . Pułkownik Harris rprzyszedł z zabandażowaną głową. Nie tylko 
on był ranny. Pułkownik W il§On jeszcze przed tygodniem miał prze
strzelony policzek, a młody porucznik Roberts, który przybył z Pen
dżabu z Chamberlainem, podtrzymywał zdrową ręką obandażowane 
lewe ramię. Roberts został ranny w drodze. 

Nevillie Chamberlain został właśnie mianowany generał-adiu
tantem przy sztabie ipogranicznym wojsk Pendżabu. Był chudy, 
zyle.sty, wysoki, miał na sobie elegancki mundur ze srebrnym haf
tem. Siadł u wezgłowia głównodowodzącego. Bernard od kilku dni 
leżał w łóżku, blady, apatyczny z obwiązaną szyją. Ocl kilku dni 
męczy~~ generała jakaś choroba, której lekarz sztabow.l-. nie umiał 
9kresl1c. 1 f , . 1 ~ ~ ~':::- ., 1 . , , ~ i , 1 1 

· - · Wilson zagalił rozm.ew~. · l .•.. ,„;.T"' ! '7r~ · • · ' 

,,Bia!e Koszule" zos~ały rozbite. Powstańcy przejęli ta1>or z zyw. 
n.o$cią i sprzętem wojennym. Wypady z miasta powtarzają się każ
dego dnia. Wróg zachodzi z boku, od tyłu, zajął starą świątynię na 
ezos1~ Ifarnaulsk~ej, grozi przerwaniem komunikacji z - Pendżabem 
er.ied:vnvm dostebnvm dotyd1czas ·połączeniem ze światem. "JV. obozie 

nic ma prawie angielsldej piechoty, a tubylcza jest niepewna„. Ka
wa1eria dzień i noc pełnli służbę na pikietach, ludzie są przemęczeni, 
gdyż po dwadzieścia godzin na dobę siedzą \V siodłach bez zluw
wania. 

Brak artylerii ...:.. te armaty, które są, są za małe. Potrzeba 
dużych haubic - potrzeba artylerii oblężniczej dwudziestoczte-
rofuntówek." 

Chamberlain wolno skinął głową. 
- ·Tak - ipowi.edział. 
Charnberlain miał wą.ską, trochę asymetryczną twarz, twarz 

„m.lecznej bladości", jaką widzil się niekiedy u ludzi ;północy, n ie 
poddających się żarowi słońca w tropikalnym klimacie . . Rzadkie 
piegi u nasady nosa - były czysto londyńskiego pochodzenia. Cienkil 
nos, zlekka zgarbiony był trochę krzywy, z praw~j strony n ieco 
więcej ścięty, niż z lewej, dzięki czemu wydawało Się, że obie polo
wy twarzy są niejednakowe. 

Wszyscy patrzyli na niego. Co przywiózł z Pend.Zabu7 
Generał - adiutant nie śpieszył się. 
- Kalkuta? - spytał. 
- Łączność przerwana, Do tego czasu nie nadeszła z K.alkuty 

żadna pomoc, nie przyszedł ani jeden człowiek - powiedział Wilson 
·Chamberlain znowu pokiwał głową. Zwrócił si'ę ku ,głównodo-

wodzącemu. · 
Zwiędła, Młta twarz Bernarda, z zapuchniętymi. powiekami. 

była nieruchoma. . 
..,,.~. _ Chamberlain patrzył na niego bez zbytniego zafnteresowan!a; 

- Ja~ie prze.?sięwzięc~ uważa pan, generale, za możliwe 
w obecneJ sytuacJl? - spytał ostrożnie. 

Pod zimnym, „rybim" spojrzeniem generała·adiutanta Bernard 
odwrócił głowę. ·· 

- Przedsięwzięcie? ... jęknął cicho i poruszył się na łóżku -
Przedsięwzięcie? ... 

Bernard bał się więcej niż czegokolwiek na świecie właśnie 
- „przedsięwzi ęcia" czegoś. ' 

. I ' 

. ~byt dobrze pamiętał, Jak po woj:iie krymskiej (służył wó,vczas 
J<)ko szef ~ztal~u lo~d~, Rag_iana) potęp10:1~ lorda Raglana za wszyst
~o, c~ .,p;,zeds1ęwz1ą! , a Jeszcze bardzieJ za to czego nie „przed-
51ęwz1ął... 

Generał Bernard, stękając, obrócił się w łóżku. Był chorym, 
zmęczonym starcem. · 

Chamberla'.ln. opuścił blaławe :źrenice, jakby nie słysząc. Gene
ra~, który o.dp,~wiada na pytanie stękaniem - to „shocking" -
;:mepnyzwo1te ..• 

;wilson czekał. . .J .: "., , • 

- Moi ludzie umferają; :,......; pow1eilział ostro - Moje armaty 
nie n~d~ją s.ię do ni.cz~go! Jeślt w najbliższym czasie n~e nadejdą 

.z Pedżaou silne pos1l:k1, będ~ zmuszony przerwać oblężenie i wy
cofać silę z Delhi I · , 

- Mój Boże! - falośn!e :powiedział BErnard ~ Co· powiedzą 
Lo d . 1 B ' ó ., 

w~-- n ynie„„ oz~ m J··"f V cp. e. n.) 
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